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we Lwowi e bez dostawy . . . . .  V .  . . . . . . .  850 - Mk.
w e L - w ie  z ar ;ia« \ .................. .. . .  .  ................ 95©--- Mk..
z przesyłką pocztową w P o ls c e ..........................  $50 — Mk.
z prześytką pocztowa r lanych pansti— ; .......................1600 — Mk.

Wszystkie ogłoszenia przyjmuje AdmłjrirtmcJto „Gwsety Lwow­
skiej*, :.wów, ulica Podwale 3, w godzht&ci: od 8—2 i 5—7 1 biuro 
S. Sokołewnttf i Sza uUca lagiellorteka 7.

^nsifomić d z t  bsstję.
Poniżej podajemy depeszę z Katowic o  pro- 

teście ludności przeciw ko nieustającym dotąd 
gwałtom nienrecKim.

M oże ten protest rozbudzi nareszcie energie 
władz i skłoni je do podjęcia stanowczych kro­
k ów  pirzeciw bezprzyktadnieraru tierarowti upra­
wianego w  stosuku do ludności polskiej w  niemiec­
kiej części Śląska Górnego.

Raz termu położony być musi koniec. Rząd 
m'reimieic.kj(, objąwszy wspomniaitą ziemie, odpo­
wiedzialny jest za to, co się tam dzieje. Nie w y ­
starczy w ysłać na konferencję z polskimi dele­
gatami sw ego przedstawiciela, który jak za po­
zytyw ką deklamuje na temat zgodności pożycia. 
Trzeba wziąć za kark tę dziką bestię, co  jak pies 
wściekły rzuca się na ludność polską. A jeśli 
rząd niemiecki z dobrej woli uczynić tego nie 
chce, jeśli patrzy obojętnie na gwałty, morder­
stwa, na burzenie dom ów Dolskich granatami — 
to jeszcze są ra szczęście instytucie międzynaro­
dowe, które potrafią wymusić na nim to, ęo jest 
jego obowiązkiem.

Na uralnie jednak, jeśli w  milczeniu znosi się 
to wszystko, nic dziwnego, że dzikie instynkty 
■rasy germańskiej hulają. {Rozjuszonego brytojna 
batem ściągnąć należy raz i drugi, a przyjdzie do 
opamiętania.

Przybyła tu wyńeczłca młodzaeży rumuń­
skiej.

„Przegląd W ieczorny" donosi: Ponieważ So­
bór na Placu Saskim umieszczony został na grun 
cie miejskim, zaiętyni na ten cel bez zgody mia­
sta magistrat wystąpi w  chodzę sądowieó o  usu­

nięcie Soboru, bezprawtaie na jego gruncie wznie­
sionego.

Polski charge dafcures w  Charkowie p. Be- 
rensor, opuszcza swe stanowisko. Tym czasow ym  
kiciowudkiem poseteuwa zostanie p. Har-wa-th.

Położenie.

Katowice. M W .) „Sztandar Polski*1 podaje, 
żc w  Rybniku odbył się olbrzymi w iec protestu 
iący przeciw gwałtom nad ludnością polską w nie­
mieckiej części O. Śląska. W  powziętych na w ie­
cu rezolucjach ludność polska domaga się użycia 
wszelkich środków przeciw tym gwałtom. R ezo­
lucja stwierdza, że ani rząd niemiecki, ani policja, 
ani też wojska niemieckie nie' dają obrony ludno­
ści polskiej, lecz przeważnie m; lezą co popierają 
gwałty. Codziennie nadchodzą wiadomości o za­
bójstwach Polaków i burzeniu granatami ręczny­
mi domostw polskich. „Jesteśmy świadkami — 
mówi rezolucja — zbrodni popełnianych na roda­
kach naszych, zbrodni równych pod względem o- 
hydy 'wytępianiu Armeńczyków przez Turków 
podczas wielkiej wojny światowej. Ludność pol­
ska w  niemieckiej części G. Śląska krwawi ty­
siącem ran i błąka się wypędzana bez dachu nad 
głową, a tymczasem Niemcy w  polskiej części G. 
Śląska korzystają z równouprawnienia i obrony**.

f e c i  z iarszawy.
(DEPESZE AW .)

D. 10. hm. popołudniu przewodniczący gór­
nośląskiej komisji p. Calonder był przyjęty na 
Posłuchaniu u Naczelnika. Państwa. Następnie ca- 
^  komisja mieszana i.u corpore (delegaci polscy i 
i lip ieccy ) została przedstawiona Naczelnikowi 

, Państwa.
^nia n .  bm. rano odbyło się posiedzenie Ra_ 

^ . Ptsnistrów, na którem rozoatrywano sprawy 
'^zące natury administracyjnej. Rada ministrów 

7 planem rokowań polsko-niemieckich 
i Tore n‘ają się rozpocząć w W arszawie i 1* bin.

W arszawa. (PAT.) W czoraj o godz. 21.40 szef 
Kanceuarji Cywilnej p. Naczelnika Państwa, p. Sta­
nisław Car udał się z polecenia Naczelnika Pań­
stwa do p. Marszałka Sejmu, ażelby zaprosić go 
do Naczelnika Państwa, który pragnie porozumieć 
się z p. Marszałkiem w sprawie dzisiejszej li­
chwa fy Komisji głównej.

*

W czorajsze posiedzenie Komisji głównej w 
W arszawie rozpoczęło się o godz. 5.10 popol. *

Marszalek oznajmił na wstępie, że pos. D ą­
bek powierzył swój glos na Komisji głównej'Stron 
nlctwu chiz. dem. Następnie, fee pos. Korfanty 
i Paderewski przystąpili do naród. chrz. stronni­
ctwa. Pos. Serwatowski do PKP., a pos. Świ­
niarski do Klubu mieszcz. Co się tyczy p. Pade­
rewskiego Marszałek przedkłada depeszę nadaną 
z Pażcs el Rublos w Kalifornii, upoważniającą 
pos. Dubanowicza w  imieniu pos. Paderewskiego 
do udziału w  obradach na Komisji Głównej.

Nad depesza pos. Paderewskiego wywiązała 
się dyskusja, w  której wzięli udżiał pos. Mora- 
czewski, Barłicki, Woźnicki, Daszyński, Rosset, 
Dubanowjoe i Thcm.

Następnie Marszałek odczytał znany list Na­
czelnika Państwa do Sejmu ustawodawczego z 
zapytaniem czy  Sejm podejmie się inicjatywy u- 
t w orz en i a nowego Rządu. Pos. Skulski odczytuje 
następujące oświadczenie: Stronnictwa, które od­
m ów iły gabinetowi p. Artura Śliwińskiego rotuni 
zaufania, otrzymawszy- odmowną odpowiedź po­
zostałych stronnictw co do utworzenia Rządu na 
podstawie porozumienia, oświadczają, żc gotowe 
są przedstawić Komisji głównej kandydata na 
premiera. Równocześnie zgłasza pos. Skulski na­
stępujący wniosek: P. Marszałek Sejmu zakomu­
nikuje p. Naczelnikowi Państwa, że jeiżeli p. Na­
czelnik Państwa nie skorzysta z prawa inicjaty­
wy, to Komjsja przystąpi do desygnowania pre­
miera.

(Uwaga: D łlśzych depesz z powodu z ero su ci a 
się linii nie otrzymano.)

Natychmiast po ukończeniu obrad Komisji 
głównej, o godz. 7 wiecz. Marszałek Sejmu prze­
słał na ręce p. Naczelnika Państwa pismo treści 
następującej: „List nr. 738. W arszawa, II. lipca 
1922 r. Panu Naczelnikowi Państwa mam za­
szczyt donieść, że pismo Jego z dnia 7. bm. było 
przedmiotem obrad na dzisiejszem posiedzeniu 
Komlsii głównej. Komisja powzięła uchwałę na­
stępującą r „Marszałek zakomunikuje p. Naczelni­
kowi Ibmstwa, żc jeżeli p. Naczelnik Państwa 
nie skorzysTa z prawa inicjatywy, Komisja głó­
wna przystąpi do desygnowania premiera**. Za 
powyższa uchwałą oświadczyli sie delegaci re­
prezentujący posłów, delegaci zaś przedsta­
wiający 209 posłów wstrzymali się • od głosow a­

nia. — Podpisano: 
Trąmpczyński“ .

Marszałek Sejmu W ojciech

W arszawa. (PAT.) W  myśl wczorajszej u- 
chw ały Konwentu Seniorów, następne plenarne 
posiedzenie Sejmu odbędzie się w  czwartek dnta 
13. Ibm„ następnie zaś w piątek dnia 14. bm. Na 
posiedzeniu piąfkowem odbędzie się mię-dzy inny­
mi glosowanie nad wnioskiem o odesłanie pro­
jektu ordynacji w yborczej do komisji.

Z Miy lin istro E
Rada. Ministrów na posiedzeniu wczorajszem 

przyjęła projekt ustawy o dokonywaniu zmian 
granic gmitn wiejskich na obszarze b. dzielnicy au­
striackiej, projekt ustawy w  przedmiocie zmiany, 
■ustawy co do gminnego podatku gruntowego na 
ziemiach wschodnich i projekt noweli do ustawy 
o opodatkowaniu piwa w obrębie b. dzielnicy pru­
skiej. Następnie uchwaliła szereg rozporządzeń 
w przedmiocie rozciągnięcia na ziemię wileńską' 
m ocy obowiązującej: ustaw o zakładaniu i utrzyL 
mywaniu publicznych szkół powszechnych i o bu­
dowie tychlże, dekretów zawierających tymczaso-'- 
we przepisy prasowe i przepisy o widowiskach 
oraz rozporządzeń o ustanowieniu państwowego 
nadzoru mieszkaniowego, o tym czasowej organi- 
jj^eji państwowej służby weterynaryjnej i o walce 
z księgosuszesn.

Dalej Rada Ministrów przykra wnioski w 
sprawie przyłączenia powiatu białowieskiego dr. 
pow. 'bielskiego, zniesienia komisariatu Rządu na 
miasto Lublin, inspektoratu pomocy rolnej wc 
Lwowie i Krakowie i w  sprawie wyjednania de­
kretu Naczelnika Państwa o wywłaszczenie grun- 
tu pod budowę koleji wąskotorowej na linji Sta- 
szów-Szczucin, wreszcie upoważniła dr. Ignace­
go Wróbla, dyrektora biura traktatowego Mini­
sterstwa koleni Żelazn, do podpisania imieniem 
Rządu Polskiego układu z Gdańskiem odnośnie dc 
sposobu wprowadzenia zmian taryfowych na te­
rytorium wolnego miasta, zamianowała dyr. d-ep. 
Ministerstwa spraw zaigr. p. Kazimierza Olszow­
skiego pełnomocnikiem rządowym, a podsekreta­
rza stanu p. Henryka Strassburgera, prezesa Gi. 
Urzędu Likwid. p. Karśnickiego i dyr. dep. Mini­
sterstwa sprawiedliwości p. Witolda Prądzyńskie- 
go jego zastępcami w  rokowaniach polsko-nie­
mieckich.

■Dalej uchwaliła Rada Ministrów dodatek w y ­
równawczy do uposażenia generałów i pułkowni­
ków, oraz wysłuchała sprawozdania dep. Mini­
sterstwa przemysłu i handlu o sytuacji gospodar- 
czći na G. Śląsku.



„GAZETA' LWOWSKA'* Z dnią 13. lip& 1922.

Uteauj" i p r o ś h / n ie m ie c k ie ,
Paiyż. (AW .) Berliński korespondent „Excel- 

1 siora" B p a  wiał z Wirthem, który oświadczył, 
że obecny rząd niemiecki dozna poparcia ze Stro­
ny wszystkich stronnictw. Wśród ludności wzm a­
ga się przekonanie, że  Niemcy zdołają uchroMć się 
przed katastrofą. Wirth gotów  porozumieć sięt 
z Francją, ostatnia jednak mowa Poińcarego n:e 
brzmiała zbjtt zachęcająco. Proponuje, by przed­
stawiciele .Francji i Niemiec przy siąpili Jo roko­
wań w  sprawie reparacyjnej na podstawach cz y ­
sto gospodarczych i finansowych, z wyki uczeniem 
wszelkich kwfestji politycznych, zwłaszcza, że 
banki amerykańskie miały oświadczyć, że Niem­
cy otrzymają kredyty d o n ico  ipo porozumieniu 
się z FranC.ią. Wirth oświadczył, że obalenie dzi­
siejszego rządu niemieckiego stałoby się hasłem 
do rewolucji socjalnej i wojny domowej w  Niem­
czech. Obecne połoiaenie Niemiec jest ibardzo 
groźne*

(Korespondencja „Gazety Lwowskiej'*.)

W arszawa, w  lipcu.

I. DZIEŃ OBRAD.

IV. Zjazd Delegatów Związku Polskiego nau­
czycielstwa szkól powszechnych otwarto w dniu 
4. irpca przy obecności 700 delegatów 610 Ognisk, 
wszystkich członków Zai ządu głównego, licznych 
reprezentantów władz i instytucji, tudzidż gości.

Zagajając obrady zjazdu prezes Stanisław 
Nowak powitał gości między innemi generała Ja- 
cyńę przybyłego w  zastępstwie honorowego 
członka Związku Naczelnika Państwa Józefa Pił­
sudskiego, posłów  na Sejm ustawodawczy Mątą- 
Jdewićzal Sółtyka, Tomaszewskiego, Sobka, W oż- 
fncK ić^ jjrzedstjN yicida  Min. W. R. i O P. Jana 
blelmańa, . pocze§R podniósł, iż W chwili," kiedy 
Polska odzyskując dzielnice wileńską i górnoślą­
ską wchodzi w  okres twórczej pracy pokojowej, 
nie powinna zapominać o odwiecznych wrogacn 
bytu narodowego, a siłą zabezpieczającą ten syf 
jest oświata. Siły organizacji mimo zakusów w ro­
gów  wzrosły liczbowo ogromnie a mianowicie 
z 650 Ognisk na 834, a z 24-123 członków na prze­
szło 30.000. Gwiazdą przewodnią organizacji to 
służba Ojczyźnie. Daj,my w ięc wyraz r.aszej dla 
Niei miłości (długotrwałe okrzyki: Nasza R zecz­
pospolita niech żyje!)

M ówca tak dalej wy Wodził: Nie bylibyśmy
nauczycielami, gdybyśm y nie zwracali uwagi 
uczniów, a zarazem całego społeczeństwa na picr- 
,w szy i najważniejszy obowiązek za jaki uważać 
należy autorytet władzy państwowej. Niestety 
.jesteśmy świadkami, że autorytet ten poniżany 
jest niema! każdego dnia i każdej godziny przez 
zaślepieńców i szaleńców, którzy niegdyś lojalni 
w obec państw zaborczych butni są i swawolni 

'w obec przedstawiciela państwowości polskiej, 
którego czyny, energia, dbałość o przyszłość 01- 
'CZ5EIW, wielkie zalety ducha stanowią silny pu­
klerz przed atakami krótkowidzów i zapamięta­
łości partyjnej. Członek honorowym Związku Na­
czelnik Państwa Józef Piłsudski może być p e w ­
nym, że dla nauczycielstwa polskiego I miljonów 
m łodzieży uczącej się w szkołach pozostanie w i­
domym symbolem wielkiego ofiarnego czynu dila 
Polski, symbolem prawdziwej demokracji i uoby- 
wateinienia ludu i dlatego władza Jego jako Na­
czelnika Państwa znajdzie przez nas pionierów 
rzetelnej demokracji polskiej, naletżyly szacunek. 
Okażm y zatem nasze przywiązanie i szacunek 
Naczelnikowi Państwa, okażmy miłość Józefowi 
Piłsudskiemu, członkowi honorowemu Związku. 
W  tej myśli wznieśmy okrzyk: Józef Piłsudska
niech żyje! (burzliwe długotrwałe oklaski).

Po przemówieniu prezesa przemawiali repre­
zentanci władz i instytucyj. Po odczytaniu regu­
laminu. Zjazdu i w yborze sekretarzy referował 
Zygmunt Nowicki na temat „Postulaty nauczy­
cielstwa, a rzeczyw isty stan naszego szkolnictwa". 
Referent zakończył rzecz swą następującymi 
[wnioskami, w  których Zjazd de1 eg*tów  Związku'r

Berlin. (AW .) Sekretarz Schródor z minister-! 
siwa skarbu i przewodniczący komisji ciężarów  
wojennych Fischer przybyli. 11- hm. do Paryża, 
cetem przedłożenia wydziałowi dla odszkodowań 
wniosku o odroczenie spłat reparacyjnycii. Sc- 
kreiaćz konferował z poszczególnymi członkami 
komisji puczem óbaj delegaci wskazywali na trud­
ności Finansowe Niemiec. Zaznaczyli przytem, że 
Niemcy mogą zapłacić 50 miljonów marek w  zło­
cie 15. hm. o ile komisja będzie się tego stanow­
czo domagać. Prawdopodobnie nie 'będą av stanie 
zapłacić w gotów ce następnej raty. Niemcy pro­
szą -Komisie reparacyjrą o zmniejszenie ustalo­
nych już kwot reparau/jnych odpowiednio do dzi­
siejszego położenia Niemiec. Tak w  Paryż.u, jata 1 
w  Londynie panuje konsternacja z powodu spad­
ku mańki niemieckiej. Położenie ■oceniają fam ja­
ko rzekomo beznadziejne, o ile Komisja repara- 
cyjna nie uwzględni próśb niemieckich.

P N- S. P. ma w ezw ać całe zorganizowane nau­
czycielstwo do urządzenia w  okresie jesiennym, 
począw szy od 1. października „Dnia szkoły po­
wszechnej" v/ kalżdej wsi 4 w każdem miasteczku 
Rzeczypospolitej Polskiej, by  wyjaśnić ludności na 
specjalnych wnecach istotę -szkoły powszechnej 
w myśl postulatów uchwalonych na poprzednim 
Zjeździe delegatów. W szyscy członkowie Zwią­
zku Polskiego nauczycielstwa szkół powszech­
nych, \.inni w  okresie w yborów  do Sejmu żądać 
od kandydatów na posłów  jasnego W ypowiedze­
nia się w  sprawie szkoły powszechnej.' Równiej 
winni ogłaszać w  prasie, codziennej i periodycznej 
artykuły popularyzujące ideę szkoły powszechnej.

Wilno. (AW;) Komisja sejmowa dla zbadania 
krwawych zajść na Wileńszczyźnie w  ciągu po­
niedziałku podała badaniu następuiące osoby: Na- 
fc?ein!:IiJj wydziału beapietczeństwia) Mianowskie­
go. szefa sztabu D. O. K. jrodpułkowtmka Zamor­
skiego, komendanta żandarmerii, oraz poszkodo­
wanego podczas zajścia starszego przodownika 
Sielawkę. Następnie komisja wysłuchała zeznań 
osób, które zgłosiły się same, między innymi p. 
Obsta' zarząd Twa „R ozw ój", delgatów Ligi ro-

Kaiowiice, 10. lijpca.
(o) V / ostatrńej korespondencji doniósł W asz 

korespondent o sposobie unormowania bezpośre­
dniego ruchu osobow ego i bagażowego pomiędzy 
polską częścią Górnego Śląska a resztą Polski. — 
Obecnie dowiaduje się, że uregulowano już —  
na razie prowizorycznie — także i wzajemną kc- 
mwmkację towarową pomiędzy tymi obszarami 
(łącznie z  obszarem W olnego Miasta Gdańska). 
Wedle przyjętych zasad odbywa się odprawianie 
towarów i żyw ych  zwierząt za pomocą bezpo­
średnich listów przew ozow ych stacii nadawczej.. 
Nadawca, obowiązany jest oznaczyć stację, przez 
którą przesyłka ma, przejść z jednego obszaru na 
drugi, oraz dołączyć • do listu przew ozowego 
wszelkie wymagane zezwołśnia w yw ozu i przy­
wozu odnośnego obszaru pod rygorem ewentu­
alnego nie p rzy jęcia . przesył1') db przewozu — 
wzgRdnce wstrzymania transportu. Należność 
przew ozow a oblicza się oddzielnie za przestrzeń 
kolei górnośląskich i oddzielnie za przestrzeń ko-, 
tei, leżących poza Śląskiem Górnym, wedle taryf 
obo^yiązuijących na dalrym odcinku w  niu przej­
ścia przesyłki przez odnośny punkt styczny.

Należność tę pobiera się w  komunikacji z P ol­
ski do stacji goi noś'ąskie j albo z góry do górno­
śląskiego punktu stycznego w walucie polskiej, 
przekazując resztę na odbiorcę, albo też cafe prze
wjóżne przekazuj* się na odbiorcę. . .   ......

Phlsza rezolucja wzywa Zaiząd głów ny do 
ogłoszenia Konkursu na opracowanie popularnej 
broszury o szkole powszechnej i żąda od Zjazdu 
delegatów Z. P. N. S. P „ by  zastrzegł się prze­
ciwko polityce Miii, W . R. i G. P., dążącej do 
pogłęoienia różnic międz.y szkolnictwem powsze- 
chfte.ni i śreattiem i wytwarzania przeszkód nie- 
dopuszczających ao skoordynowania szkoły pow ­
szechnej że średnią.

Zjaz,d ma zażądać wprowadzenia tych sa­
mych programów nauczania i wycnowania w b ch 
klasach szkoły ogólnokształcącej w yższej (u zw. 
średniej, co i w  3-ch najwyższych klasach szkoły 
powszechnej; zlikwidowania 3-ch niższych klas 
szkół ogólnokształcących w yższych (średnich, gi­
mnazjów); przyjmowania abiturientów 7-kłasć- 
wycłi szkół powszechnych dc 4-tej klasy szikó? 
ogólnokształcących w a s z y ch  (t. zw. średr/ch 
i na 1-szy kurs seminariów nauczycielskich bez 
egzaminów wstępnych.

Równocześnie Z:izd ma domagać ste nalelży® 
tego postawienia w yższych klas szkól pow szech­
nych pod względem poziomu nauczania, zaopat­
rzenia w  środki i pomoce naukowe, obsadzenia 
odpowiednio ukwalifikowanemi siłami -nauczy ciei- 
sRiemi, aby w  fen sposób zapewnie utrzymani'? 
ciągłości między szkoła powszechną i ogólno­
kształcącą w yższą i nieobniżanie poziomu ogól­
nego kształcenia. ■

Zjazd ma żądać przestrzegania artykułu kon­
stytucyjnego o ochronie dzieci w wieku szkolnym 
i 'wykonywaniu dekretu o przymusie szkolnym: 
jednolitości władz szkolnych dla szkolnictwa o- 
gólnokształoącego, powszechnego i średniego: 
zrównanie nauczycielstwa szkół powszechnych 
z nauczycielstwem szkół, średnich pod względem 
wykształcenia, uposażenia i warunków pracy.

Po w yborze Komisji weryfikacyjnej, wniosko­
wej i Komisji M aki, obrady przedpołudniowe 
zamknięto.

rek rar-o przesłuchała komisja urzędnika staro­
stwa Aleksandrowicza, który był obecny na pier­
w szych 2 odczytach p. Chamca, oraz głównego 
komendanta iposlKR Grabowskiego. Ostatnie 2 
zeznania pyły bardzo obszerne, Komisja w yjeż­
dża do W arszawy o g. i i  wieczorem . Materiał 
śledczy zebrany jest bardzo obfity, tak ze usy-

Opłaty te pobiera się następnie na Górnym 
Śląsku w  walucie .niemieckiej, przeliczając należ­
ności polskie wedle kursu ustalanego na pewien 
czas. Odbiorcy przysługuje jednak prawo uiszcze­
nia opłaty przypadającej na htiie polskie, poło­
żone poza Górnym Śląskiem, w e walucie polskiej. 
W kierunku odwrotni? ttl, t. j. z Górnego Śląska 
Jo Polski opłaca się należność albo z góry za 
całą przestrzeń, albo tylko do górnośląskiego 
punktu stycżiiego w walucie nlemL-ckla z przeka­
zaniem reszty na odbiorcę, który oplach ją w 
walucie polskiej.

Wydatki w  gotów ce, zaliczenia i ubezpie­
czenie terminu dostawy, w yłączą s!ę czasow o z 
tej komunikacji.

Odpwiedzialność kolei za radainą przesyłkę 
wnfeec uprawnionego nadawcy lub odbiorcy oce­
nia się wedle przepisów obowiązujących na da­
nym odcinku. Odstąpienie praw, wynikającym1 z 
tych przepisów; kemu innemu, jak nadawcy Tub 
odbiorcy jest mebópnszczuln e.

Onośnie do ruchu psdhsjwegó i bagażowego 
należy jeszcze wspomnieć, że na razie nie małą 
jeszcze zastosowania w  polskiej części Górnego 
śląska uigi taryfowe obowiązujące r.a 1 olejach 
polskich, jak np. dla pracowników pans(wr>v ych,

-  o  -

2\ti£ *  delegatów Związku Holsksep Nauczycielstwa
Szkół powszechny^

■B fciłlrin l© - w a l k  w  W i l n i e ,
Lotniczej,. oraz madrabina Rubinsteina. — W e w to .

stematyzowamie go zajmie dłuższy przedag cza­
su.

Bezpaśetiria komunikacja towarowa polską częścią
Górnego Śląska.
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P ogląd  pelityczny.
(IJga narodów weźmie się znów do pracy. — 

W  blędnem kole. — Uwagi godne odkrycie.)

Na dzień 19. bm. zwołano ao Londynu 19. po­
siedzenie Rady Ligi narodów. Ma się ona zająć 
między innema problemem '-mniejszości narodo­
w ych w Polsce, na W ęgrzech, na G. Śląsku.

Sprawa ta w Polsce jest już chyba dosta­
tecznie unormowana. Dyplomacja na.sza winni 
jednak mieć się na baczności- Przewidywać bo­
wiem najeży, iż ti9Si najserdeczniejsi zechcą zno­
wu szyć nam buty. Trzeba, twardo stać przy 
rw o jem i wyjaśnić Lkize, że o ile ochrona mniej­
szości narodowych -jest słuszna, o tyle fo-rytową- 
nie u roszczeń tych mniejszości należy stanowczo 
odeprzeć. To bowiem uiąga i poczuciu sprawie­
dliwości i żarowemu rozsądkowi, by mniejszo­
ściom miano przyznawać poza prawami obyw a- 
felskiemi, nadanemi im w tej samej mierze, co 
większości, jeszcze specjalne jakieś prerogatywy. 
A naszym mniejszościom o to właśnie idzie...

Natomiast wdzięczne pole pracy znajdzie Li­
ga, ieśli dostateczną zw rócić zecbce uwagę na 
stosunki na G. Śląsku pod berłem r.iemieckiem. 
Piszemy o tem dziś na innem miejscu. Tu doda­
my tylko jeszcze, że znów należy dyplomacji pol­
skiej położyć na sercu, by należycie zaintereso­
wała Rarle tą o pomstę do nieba wołającą sprawą.

*
■Konferencje haskie nie w yszły z błędnego ko­

ła problemów rosyjskich. W  dalszym ciągu per- 
trak‘acii przygwożdżono znów jedno oszustwo, 
jakiego dopuścili się delegaci rosyjscy. Stwierdzo­
no mianowicie, że lista przedsiębiorstw, których 
koncesje ofiarują sowiety — wedle ich twierdze­
nia kompletna, w  rzeczywistości zawiera tylko 
drobną część przedsiębiorstw skonfiskowanych. 
To ordynarne szachraistwo wyświetla dosG tecz- 
nie, z kim konferencja ma do czynienia w oso­
bach Litwinowów, Krassinów itp.

*
A uzupełnia charakterystykę tyćIT „m ężów. 

stamD odkryci? dokonane przez policję francuska 
przy sposobności śledztwa w sprawie kradzieży 
dokumentów w  mieszkaniu Kiereusikiego. Stwier­
dzono mianowicie, że sowdepja przez takich dżen­
telmenów, sam kwiat swej organizacji, reprezen­
towana w  Hadze, w ysyła  od czasu dv czasu za 
granicę, jak np. w tym wypadku do Francji kupę: 
zbirów z poleceniem zamordowania tego lub ow e­
go męża stanu. T acy wysłannicy mieli zgładzić 
w  Parylżu dwu polityków francuskich —  i tylko 
 ̂dzięki sprytowi policji miejscowej nie doszło do 
tego. I ci ludzie, nasadzający m orderców na ppa- 
trzonc ofiary, mają czoło zasiadać w  radzie, na­
rodów, a ta rada nie wstydzi się paktować z nimi!

K R O N I K A .
K ?!endarz. Czwartek, 13 lipca. Ri.-kat.: Mał­

gorzaty. — Gr.-kat.; S SS. 12 Ap. ■— Słowiański: 
Radomiła.

—  Około —(-30 C. i wjfiej ukazuje termometr 
stałe w dniach ostatnich. Nabrawszy wprawy ^ 
śmiałych podskokach baw: się niemi, jak dziecko 
piłką. Niebo rozpaczliwie pogodne zdaje się wska­
zywać, że tej zabawie nieprędko będzie koniec.

 o-----
—  Kom itet obchodu górnośląskiego we Lwc- 

wie zawiadamia: D. 15 b. m. odbędzie się wieczo­
rem koncert muzyk wojskowych o godz. 19 w ki ku 
punktach miasta.

D. 15 b. m. w katedrze uroczystą Mszę św. 
odprawi ks. Arcybiskup o godzinie 10. Następnie o 
godz. 12 kapele wojskowe odegrają ił- koncert na 
ulicach. Wieczorem odbędzie ;ię  uroczyste przedsta­
wienie w teatrze Wielkim.

—  Koło iwoAtsk e b. pow st. górnośl. zapra­
sza wszystkich pow stańców  i działaczy p leb iscyto­
wych do grem ialnego wzięcia udziału w uroczystem  
nabożeństw ie w katedrze 16 p. m. Pozatcm prosi c 
zebranie się w szystkich w sobotę, 15 b« m. o godz

w lokalu Koła, Chorążczyzna 31, I. piętro („G a ­
zeta Lwowska1*).

T-  Kom itet ucucnenia pohofyoi, z3 
w latach 1 9 1 4 — 1920, zamierza pom ieścić

kated ze św. Jana w Warszawie pomnik ku czci 
wszystkich bohaterów poległych w walkach o wol­
ność i zjednoczenie Ojczyzny w czasie wielkiej wojny 
i walkach z bo szewikami, W pomniku tym umieszczo­
na ordzie ziemia z pól bitewnych Po’ ski i Frin.T. 
Na pomieszczenie zebranej już częściowo zierni, ofia­
rował jeden ze złotników warszawskich szkatułę 
szklaną, oprawną ozdobnie w złocone srebro. Ko­
szta budowy pomnika wynosić będą 6 miljonów 
marek, a które uzy-kać może komitet tylko ze strony 
spcłeczeńsiwa w drodze składek, które m«gą być 
nadsyłane do redakcji pism, oraz do biura komitetu, 
mieszczącego się w biurze Rady miejskiej miasta 
Warszawy w i a uszu.

—  Z V. lwowskiego o ' ręgu sokolego. Wzy­
wam czł jnkrw podległych okręgowi gniazd do zgła­
szania się bezzwłocznego w zarządach swych gniazd 
do wzięcia udziału w wycieczce na zlot w Pozna­
niu, który odbyć się ma w dniach 12, 13 i 14 
sierpnia b. r. Wyjazd 10 sierpnia, a powrót 17 sier­
pnia, Bliższe szczegóły poda się za kilka dni. Z Po- 
znan a możliwa wycieczka do G ii zna, ewentualnie 
innych historycznych miejscowości.

P. Czajkowski, prezes okręgu. 
— Pociąg pcsTeszny Krików-Zakapane. Od

15 i'j£ta uruchom ioij będzie w soboty i niedziele 
f. j. w dnie przedświąteczne i święta pociąg po- 
sp ejszny Nr. 6, 101 i 6, 102 pomiędzy Krakowem 
i Zakomncm.

—  (u) Komunikacja tpwarowa z Rumynią.
Począwszy od 1 lipca b. r. zaszła zmiana w cposo- 
b>e odprawiania przesyłek towarowych do Rumunii, 
które aż do tego czasu ekspediowano wprost do 
stac i rumuńskiej Grigore Ghica-Voda (Niepołukow- 
ce). Od tego dnia bowiem odprawia się przesyłki 
towarowe w b /pośredniej komunikacji kolejowe 
p Isko-rumuńskiej t j l o  do stacji Śn atyn-Załucze 
transit, za opłaceniem przewcźuego z góry. Przewo­
źne iiczy się osobno za od cglość do stacji Sniatyn- 
Zaiucze, a osobno za odległość od tej stacji do gra­
nicy Państwa (9 kim.). Kai żytość za przestrzeń o i  
granicy Państwa do stacji G .R oie  Gh.ica-Voda, o- 
t/łaca odbiorca w rumuńskiej stacji przeznaczenia 
wedle taiyfy rumuńskiej.

—  1 rzenissicnie archiwum wojskowego. Ar­
chiwum wojskowe dowództwa okięgu korpuśnego we 
Lwowie zostało przeniesione z dawnego pałacu ksią­
żąt Jabłonowskich do. nowego lokalu, t. j. do ars:- 
i.alu króia W adystrwa IV. przy ul. Podwale 13— 1:3 
onok kościoła OO Dominikanów.

—  Zwrot mienia poYttieso. W  poniedziałek 
otw tn o V. plenarne posiedzenie mięszanei komisji 
polsko-rosyjsko-ukraińsk ej specjalnej w Moskwie, 
przy udziale około 30  osów  Na porządku dziennym 
zmjdowala s'ę sprawa zwiotu archiwum i bibl otek. 
Z 'o lan o  rozpakzeć zaledwie I punkt porządku dzien­
nego, dotyczący zwrotu archiwum, urzędów central­
nych ustanow ionych w Rosji d a byłego Królestwa 
Po:skiego.

—  2. A. S. P. Gniazdo Lwów: zaprasza ns
nabożeństwo żałobne za duszę ś. p. Stanisława Ko- 
żmiana, !• d; rektora iea ra kra’ owskiego, zasłużo­
nego wielce około sprawy teą^rów polskich wycho­
wawcy całej ple ady wielkich artystów dramatycznych, 
którzy stali się ozdobą scen w Polsce.

Nabożeństwo odbędzie się d ia 14 lipca b, r.
0 godz. 10 rano w kościele 0 0 .  Bernardynów.

—  W ycieczka czeska w Foisce. Z Pragi 
wyjechała dma 6 b. m. wyciecz'.a czesk ch akade­
mików w l(z b :e  20 pod przcwodnictem lektorki ję­
zyka polskiego Franciszki S wi rs! iej, celem zwie­
dzenia Krakowa, Wie'iczhi, Zakopanego, Gdańska
1 Poznania.

—  Zjazd ffrmadeutÓW. Dzienniki krakowskie 
donoszą, że w lokalu oddziału małopolskiego Towa- 
• zystwa farmaceutycznego „Unitas* odbył się 4 Zjazd 
d.legatów Związków zawodowych farmaceutycznych 
pra own ków Rzeczypospolitej. Na Zjazd przybyli de­
legaci z Warszawy, Łodzi. Radomia, Zagłęb,a Dą­
browskiego, Kielc, Lwowa i Górne; o Śląska. G - 
rące przyjęcie Zjazd zgotował przedstaw:c ;elowi 
Górnego Śląska, który prześladowany przez Niern- 
jiow opuścić musiał swą aptekę i pracuje jakc 
farmaceuta w aptece w polskiej części Górnego 
Ślaska. Zjazd po w/słuchaniu sprawozdań z dzia­
łalności poszczególnych oddziałów udzielił od­
powiednich dyrektyw. Dalej uchwalił utworzyć kasę 
zapomogową :twierdził apolityczność związku zawo­
dowego farmaceutów i przeprowadził wybory no­
wego zarządu.

— T agiczna śmierć pilota. Wczoraj rano 
zginął na lot lisku krakowskiem pilot por. Lućłwik 
Nazimek.

—  (t. z ) w ielki pożar. Okr. Urząd Sedesy 
0 'rzymal wiadomość, iż w gminie Je iorki w pow. 
tarnobrzeskim wybuchł pożar, który spow odow ał 
kilkuletni syn gosp. Andrze a Dumy. Z; jęła się naj­
pierw chałupa Dumy, a za mą cały szereg go po- 
dirstw, które wszy tkie poszły z dymem. Szkoda 
wynosi przeszło 21 miljonów Mp.

—  Obrady „P racy“ . Z Łodzi donoszą: W 
niedzielę rozpoczęły się we własnym lokalu Pol - kich 
Związków Zawodowych cbrody delegatów polskiego 
Związku zawodowego .Praca* z całej Rzpłtej. Ze 
sprawozdań poszczególnych delegatów wynika, że 
Związek Uczy obecn;e przeszło 70.C0D członków. 
Po wygłoszeniu szeregu referatów o az dłuższej dy­
skusji Zjazd uchwali? cały szereg rezolucje

—  Odkrycie składu broni niemieckiej. W pią­
tek rano pizeprowadziła centralna komisja między­
sojusznicza rewizję w arsenale marynarki w Kolonii. 
Znaleziono w pakach 136 lekkich i 38 ciężkich ka­
rabinów mtszyiiowych, 43 k.rabinów maszynowych 
najnowszego systemu. Dyt.'keja arsenału ośw;adczy’a, 
żs nie wie jaką drogą broń ta dostała s;ę cło ar­
senału. Istnieje, możliwość, że zakład zatiudniający 
1300 osób będue zamknięty. W związku z tem pra­
cownicy zakładu domagają się przep-.owaJzeaia ener­
gicznego śledztwa w sprawie brcui, oraz zaw esze- 
ęia w czynnościach odpowiedzialnych k.erawirków.

—  C h o lffi poczyna przybierać na Ukrainie 
rozmiary zastraszające. W Odesi: choruje dziennie 
300 osób, w Charkowie 150, w Mikołajowie 100, 
Śm e.telność miejscami d ,chodzi do 75 pic. nigdzie 
nie jest mniejsza od 50 prc. Ogółem na Ukrainie 
od początku tej epidemji w rokn bież. zachorowało 
na cholerę przeszło 15.000 osób.

—  CharitaS. Według ostatnich urzędowych 
cyfr otrzymanych w Genewie, Komitet pomory gło­
dnym w Rosji, pracujący pod ogólnem  kierownictwem 
dr. Nansena, żywi obecnie w Rosji i na Ukra nie 
640.305 dzieci i 391 .214  dorosłych: czyli razem 
1,031.519 osób.

—  Wyrok w p n e e s ie  o zatniriow anis Tiszy. 
Trybunał wojskowy wydał wyrok w sprawie mor­
derców hr Tiszy. Oskarżonych uznano za winnycn 
gwałtu i skazane na roboty przj musowe od dwu 
co  siedmiu lat Winy morderstwa nie tnoana było 
ustai:ć w bec tego, że oskarżeni, którzy działali pod 
naciskiem psychicznym nie*' mogli zdawać sobie 
spr wy ze zbrodaiczości swego działania Sąd pod­
kreśla w motywach, że wprawdzie oskarżeni powinni 
byli odmówić wykonania rozk zu, wobec tego je­
ansu, ie  rozkaz otrzymali w chwili w której ob o - 
w ąiywały prawa wojenne, odmawiając przeto jego 
wykonania, naraziliby własne życie.

 O----
—  (t. z .) W o jjA n iczy  pan Marcin, Marcin 

Roma ikiewicz, murarz z zawodu, napad! wczoraj 
rano w ui. Akademickiej na kupca Franciszka Bod :- 
kkwicza, grożąc mu pobiciem. Powstaro keiooaice 
zbiegowisko i awantura, kres któ ej położyła policja, 
aresztując wojowniczego Marcina.

—  (t. 7.J Dzielny woźnica. Antoni Iw anow ­
ski, gospodarz z K rzyw czyc, jechał z taką f :" t3 z 'ą  
plac m Te dor>, iż obalił przechodzącego w aśnie 
M andła Zandia i potłukł go  dotkliwie. Zandia o p a ­
trzono w szpualu izraelickim .

—  (t .z ) Aresztów nie tezach rzetinTeszków. 
W ręce policji wpadli wczora; dwaj znani rzezi mie­
szki Jan Kiercz i Władysław Kozak. Nie uszedł te- 
zo ł  losu Zygmunt Wang, który okradł gospodarza 
Wasyla Rusiaita, zamieszaałego w D delnikach, pow. 
Bobrka, no kwotę 15 dolarów i 24.0 .0 Mk.

—  (-. z.) Znaczna zguba. p. Helena M słow- 
ska, żona radcy, jadąc tramwajem UL zgubiła złotą 
broszkę, wartości 3OD.O0O Mk.

—  (t  z.) Zaginioay chłopak. Władzio Schmidt, 
liczący 12 lat, syn posterunkowego policji, zemie- 
szkafy przy ul. Piotra i Pawła 7, zbieg1 z domu 
przed kilku dmami i dotychczas nie powrócił.

—  (t. z.) A re sz to w a n ia  z łą d zfsjk '. Areszto 
w ano n ie ja ią  A arcfm ę H iy s z c * z y n  false H elenę 
Krawczyk, poszukiwaną przez posterunek p o lic ji na 
B ogian ów ce za kradzież, popełn ion ą  na szkodę n ie- 
j kiej Kuzkowej.

1 —  (t. z.) lubi!sr i bardzo dowcipni 
dwaj kolpo tarzy, Zygmunt Kosturkiewicz i Kazi­
mierz Daszyńsk. kolporterzy znaki!! w ul Koper­
nika naszyjnik z pereł, reprezentujący wartość 
12 0 .OT.) Mit. Chodzili po kilku sklepach jubilerskich 
próbując naszyjnik sprzedać, aż wreszcie zualeźii 

I ^uczciwego8 jubilera niejak ego Weissa w Pasażu 
ińikoiasclia, który naszyjnik ten kupił za 5.0&0 Mk. 
Znalazł się jednak właściciel naszyjnika, Miron Toł-

O jczyz :e 
w Arch - j
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iffiacz, pochodzący z Rosji, który przy pomocy pa - 
łigji w'asność swą odzyska'. Obu chłopców are­
sztowano,

—  (t. z.) A n dzia ijćj ko hansk. Andzia Brar- 
dówna notowana na pali c i, przebrała się wc oraj 
•wieczorem w ubranie męskie i przechadzała się ul 
N.nckiego w towarzystw.e adonisa swego Kazimie­
rza Karzawy. Tę milą zabawę przerwała i n policja 
'która oboje jako podejrzanych o szereg kradzieży 
przy aresztowała.

—; (t. z.) Trap dzieoka w staw ie. W pirku
Kilińskiego w tamtejszym stawku zraieziouo trupek, 
kilkumiesięcznego dziecka płci mes '.iaj, które zape1, 

’wne wyrodna matka utopiła. Za inatką wszczęte 
poszukiwania.

—  (t. z ,) A esztowanje bandyty i oszust 
W ręce pelicj. wpadł Franńszek Kowalczyk, nale­
żący do szajki oszustów i złodzieji handlujących 
zegarkami tombakowymi i kradzioaem suknem. Wy- 
słani za nim wywiadowcy przyaresztowali go aż w 
'Lublinie i przystawili do Lwowa.

—  (t.z .) ArtyDrzysta zastrzelił dziewczynkę 
Jak donrszą ze Stanisławowa, onegdaj trzej podpić 
żołnierze a fylerji wywołali w ul. Zosina W da awan­
turę z d woma cywilnymi. Ci poczę i uciekać, żoł­
nie! ze zaś dali za uciekającymi kilka strzałów. Jeden 

'strzai zranit cę żk o  12-letnią Alarję Z ocióską, która 
w dwie godziry później zakończyła ży.ie. Ar ylerzy- 
ści zostali aresztowani.

f iS t E a r y  ii p o k w i t o w a n i a
(złożone w Administracji).

Na pomnik to  opn ick iej: Scminaijum państ­
wowe w Trembowli zebrane od uczniów 7000 Mk.

N & t a t k i  l i t e r a t k 9 - a ń y $ t y € Z ! i 3 ,

ft«p3rfu ar Teatru
Początek *>r«dstaw!*2 o  «odc. 7‘34 wieczorem.

Dziś, we środę „Księżniczka czardasza4. 

•Repertuar Teatru rflałsgs tut. Gridsck* 2). 
Dziś, ws środę i czwartek., Kiki“ . komedja Pic-

carda.

Sprawy gospodarcza.
(U) Wywóz rópy nafto rej i jej przetworów

Z gra n icę . Wywóz zsgranicę ropy naftowej i jej 
przetworów, jak: nafta, parafina i wazelina, świece 
parafinowe, koks naftowy, asfalt naftowy smół? 
naftowa, ropa, produkty destylacji oleju skalnego, 
fotogen; oleje: parafinowy i smarowy, eier naftowy, 
gazolina, llgrolna, benzyna i smary, uzależniony jest 
od k żdorazowego przedstawienia wywozowych cer­
tyfikatów zwolnienia, wydawanych tylko przez Pań­
stw owy urząd naftowy.

Główny urząd przywozu i wywozu nie udzle'a 
Zaświadczeń wywozowych na wywóz zagranicę nafty 
i iei przetworów.

f ó u r s y  r g ie fa t o i  s * m
Lw ów , dnia ) 2  lipca gsdz. 1Q‘ 3tll- 

iflarkt niemiecki* 11*80 (12 25—- i  2 '35)
franki franctnft'a 477 jOGO— 600)
Franki szwajcarskie 1440 1— >
Funty rteriiagf . 26 900 (—  — )
Koróny niem.-auatii 20— 00  (27'— 30)
Wiedeń 00— 00 (24*5 — 25 5)
Korony czeskL* 109 '— 06 (1J5 ,— 145)
Praga .wyplata 00— ińrOo (135— 140)
jA  —  (W O -% -00 )
Liry 267 < - )
Bndapeszt —  (■—)
Paryż — * l/00'O®— 00ó"00)

; Berlin (1 2 7 0 — 12'9d)
Dolary Łłnerv'.nńskle 5940 -6 9 0 0  (60; 0-— 61G>0V

f ,  kanadyjskie 5821— 5880 (—)
'Zuryci. Marki polskie 13 0

Tendencja w markach niem. bardzo silna, w
jkoronach czeskich silna, w dolarach amerykańskich 
chwiejna.

Pamiętajmy o braciach 

powracających z Rosji!

Ze ZwiązKu sędziew iałapslsk.
SEKCJA LW O W SKA.

Sprawozdanie z wa,nego zgrom, członków.
Przewodniczący, prezes Związku Sznajder, 

otwierając zgromadzenie poświęcił gorące w yra­
zy wspomnienia pamięci zmarłych cz-łonków sek­
cji. Żniwo śmierci od dnia poprzedniego zgroma­
dzenia było — niestety, obfite — i tak .zmarli sę­
dziowie: Eugeniusz Kozłowski, Seweryn Bodnar, 
Jan Kutpciuch, Marjan Markiewicz, Natanie! Cho- 
micki, Karol Leibschang, Feliks Mroczko, Herman 
Garfein, Artur Krorap, Stanisław Słotołosicz i em.' 
sędzia W ładysław  Becker. Pamięć zmarłych 
uczcili zebrani przez powstanie z miejsc.

W dalszym ciągu swego przemówienia da? 
prezes ogóirry obraz działalności Sekcji i czynno­
ści wydziału w okresie sprawozdawczym  (od I. 
października 1921.)

Szczegółow e sprawozdanie przedstawił se­
kretarz Związku Bańkowski. Dla braku miejsca 
ograniczamy się: do przytoczenia najważniejszych 
dat; obszerne sprawozdanie będzie udzielone 
członkom sekcji do wiadomości za pośrednictwem 
Kół m iejscowych i naczelników Sądów powia­
towych.

Praca wydziału postępowała nadał w  w yt­
kniętym dawniej kierunku, zdążając do zapewnie­
nia należnego mu w państwie stanowiska, do u- 

•trwałenia osiągniętych już na tern polu zdobyczy, 
a równocześnie do popraw y jego bytu 'material­
nego, zachwianego poważnie ogólną sytuacją fi­
nansową państwa. W  czasie tak krótkim (zaled­
wie 9 miesięcy) nie podobna (było oczywiśdre 
przeprowadzić szerszej akcji, uzyskano jednak to, 
co  w  danych warunkach bym możliwem.

W ydział zajmował się następującemi sprawa­
mi i przedłożył odpowiednie memoriały; a miano­
w icie; o  brakach w  sądownictwie, w  sprawie po­
krzywdzenia sędziów i prokuratorów przez prze­
pisy wykonawcze do u s ta w  o uposażeniu z r. 
1920., w  sprawie podwyższenia dodatków star­
szeństwa, w  sprawie posunięcia pewnej kategorii 
sędziów do grapy wyższej,, w  sprawie obsadze­
nia opróżnionych posad sędziów Sądu najw., 
przyznaniu sędziom dodatków sustentacyjnych; 
projekt ustawy o uposażeniu sędziów i prokura­
torów, opinię o  projekcie nowej ustawy o  ochro­
nie lokatorów, memoriał w sprawne projektu sta­
tutu adwokackiego, w  sprawie wynagrodzenia za 
udział w  komisjach egzaminacyjnych, opinia w  
^sprawie zmiany niektórych ustaw procesowych, 
należy!ości sądowych, o projekcie pragmatyki 
służbowej.

Członków przybyło 30, ubyło 190, pozosta­
ło 529.

Dochody Sekcji w ynosiły 172.356 mk. 83' f., 
rozchody 125.428 mk., nadwyżka wynosi 46.928 
mk. 87 f. Dochód funduszu zapom ogow ego w y ­
nosił 95.895 mk-, rozchód (użyty wyłącznie na 
zapomogi) 62.000 m l., nadwyżka 33.895. mk. b ę - ’ 
dzte wkrótce rozdaną. _ ■

Na wniosek Komisji rewizyjne) zgromadzenie 
udzieliło wydziałowi absolutorium.

Ruch Kół mieiscowvch zw olna.się zwiększa, 
najwięcej ruchliwości okazały Koła w  Przemyślu 
i Samborze, Koło lwowskie po ostatnich w ybo­
rach zaczęło się ożywiać. W  okresie sprawo­
zdawczym  nastąpiło zbliżenie się naszego Zwią­
zku ze Zjednoczeniem sędziów w W arszawie, na 
posiedzeniach wspólnych 4. i 5. marca br. w  W ar­
szawie wyłoniono spoiną Delegację cek.ni popie­
rania ogólnych postulatów sędziowskich w  ca- 
kan państwie, zanim będzie moiżna przystąpić do 
utworzenia centralnego Związku wszystkich na­
szych zrzeszeń sędziowskich, w  którym to kie- 
i imku podjęto starania.

W  zakresie poprawy bytu materialnego w y ­
dział i bezpośrednio przez interwencję u p- Mini­
stra sprawiedliwości oraz przez memoriały starał 
się osiągnąć podw yższemię uposażenia sędziów i 
prokuratorów^. Tym staraniom należy w  znacznej 
mierze zaw dzięczać ostatnie podwyższenie do­
datku starszeństwa z ważnością od 1. stycznia br.

Spraa-ozdanie powyższe przyjęło zgromadze­
nie do wiadomości.

W ybory  dały następujący wynik; Prezesem 
wył>rano s. s. a. Adama Sznajdra (ponownie), wi­

ceprezesem Ł  s. a. Mieczysława Rossow skkgo 
(ponownie), członkami wydziału.: s. s. o. Jana An­
toniewicza, s. s. o. Zenona Bańkowskiego (ponow­
nie), wiceprezesa s. o. we Lwowie, dra W łady­
sława Małaczyńskiego, s. s. o. Kazimierza Lajdie- 
ra, s. s. o- Włodzimierza Zegres-towskiego i apli­
kanta Piotra Ka-pałę.

Do komisji rewizyjnej: s. s. c. Hieronima.
Widrzcłiowiskiegoi, Feliksa Dziurzyńskiego i na- 
czeiifka Sądu powiat. S. III. Feliksa Orzełskie- 
go; delegatami na walne zgromadzenie Związku: 
s. s. o. Zenona Bańkow skego, aplikanta sąd. Fran­
ciszka Linderta, s. s. a. Mieczysława Rosow&kie- 
go i wiceprezesa S. o. Czesława W oycickiego.

W  końcu uchwalono wyrazić podziękowanie 
Redakcji „Gazety L w ow śS jp “ za umieszczanie 
■na lamach tego pisma sprawozdań i komunśkatów 
naszej Sekcji.

BbsIi tudoiiiEiiy na piast 
Targów Hsćftsdnfch.

Ruch budowlany na placu Targów  wzmaga 
się z każdym dnlilem i iprzybiera stopniowo ze­
szłoroczne gorączkow e tempo. Budowę parTlonu 
Banku Małopolskiego doprov adzono w kilkunastu 
drriatdh do wiązania dachowego. W  pawilonie tym 
pomieszczenie znajdą eksponaty wszystkich za- 
kładóvv fabrycznych, przez Bank Małopolski fi­
nansowanych.

N ow y centralny pawilon Targów  rośnie, jak 
na drożdżach. Dtawigające się już z fundamentów 
mury zarysowują coraz wyraźniej piękne j cha­
rakterystyczne bontu? y  tego w s p a r te g o  
gmachu, którego część środkowa w  kształcie o- 
gromnego półkola, stanowić będzie w  perspekty­
w ie aieii w jazdow ej od ul, Syryjskiej praw.dziwą 
pod względem architektanjcznym ozdobę placu

W  miarę rosnącego napływu zgłoszeń w y ­
staw ców  z kraju i zagranicy okazało się jecnak, 
że na pomieszczenie zgłoszonych eksponatów i 
ten pawilon zajmujący 5.400 mtr. kw. przestrzeni 
nie wystarcza. Zarząd Targów przystąpił skut­
kiem tego do budowy' dalszych trzech pawiloró w, 
z których każdy zajmie pc 1.000 mtr. kw. prze­
strzeni. Dwa z nich staną symetrycznie po obń 
stronic^ pawilonu Banliiu ■PrzemysłoiwiegO', na 
lewo od kwiatowego gazonu w  dawnym basenie 
wodnym przez Pałacem Sztuki, trzeci z nich na­
przeciwko pawiłonu Syndykatu przy ateji prowa- 
dząceti z placu na tor w ybergow y.

W  budowie fest ponadto budynek admini­
stracyjny Targów, który zajmie powierzchnię 400 
mtr. kW'. na polarnie po lewej stronie głównej 
bramy wchód owej i mieć będzie dwa wejścia, je­
dno frontowe od ul. Pom. iow sinego. drugie zaś 
z placu. W  budynku tym prócz biur instytucji 
znajdzie pomieszczenie w specjalnych ubikacjach 
Urząd pocztow y i telegraPczny, o He z uowodu 
braku czasu na załatwferae potrzebnych formal­
ności urzędotwych nie dojdzie do skutki1 projek- 
tdwfanft pierwotnhe przez Ministerstwo Poczty 
budowa własnego na ten cef pawilonu.

Gbok dworca Targów  Wschodnich przy do- 
wazowtym torze kolejowpon. między pawilonem 
naftowym a pawilonem Ziemskiego Banku Kre­
dytowego, budttiie własny paw ton <#a swego 
działu axłm'kństracy^nego bitt-ro transportowe Tar­
gów  ńViscbodrich utworaome w nowym  składzie 
przez zespół firm -kspedycyjrao-haridiowych Tow . 
Akc. C. Hartwig w  Foznanżu i PoJbai w  W arsza ­
wie.

Na poicrtieszczenie słynnych swych u roob ów  
artystycznych buduje własny, gustowte' kiosk 
krakowski zakład witrażów, oszkleń i mozaik S. 
O. Żeleńskiego.

ł?

Dnia 30. czerwca odbył się koncert wiiotni- 
stłci p. Heleny Szłapakównej uczerT*cy prof. M. 
Wolisthaia. Przyp ływ  ptAŁcrnośc i twezajpełnac 
dopisał, natomiast okazałe w prosi przedstawiał 
się sukces artystyczsw rniodc.' i w yscce  uadobijo- 
nej łw io e  taaitki — W  pierwszym  rzędzie poryw a 
słuchaczów piękność i rzew ność tonu o  „ vp« iiib-  
nie“ ntezwy®B wie&jra, rzec moaaa. śmiało, po­
tężnym. ZwtaaKsasa s ta r a  „g “ odatacaa się-
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brzmenfiem, którego1 p>ozazdrośoiłby p. Sztepa- 
kćwnej niejeden może wirtuoz już rutynowany i 
uznany.

Interpretacja koncertu W ieniawskiego (D.) 
Wypadła doskonale, a jeszcze głębsze wrażenia 
Wywarły utwory, w których wielkość tonu może 
Się w  całej pełni uwydatnić, jak n. p. „Air“ Bacha, 
i Paganiniego fantazja ,Moise“ .

Brawurowo odegrany taniec hiszpański Sa- 
raisatege, w yw ołał oklaski serdeczne i niemil­
knące.

*
Obsada ról w  „Fauście" Gounoda, uległa w  

piątek, -7 bm. radykalnym zmianom: partję Mefi­
sta śpiewał po raz 'pierwszy p. Herman Horner, 
a równocześnie debnitowaK — jako przedstawi­
ciele postaci Fausta i Walentyna — pp. Ta&eusz 
Szymonowicz i Franciszek Schiitz.

Referat z tego nacechowanego dość niejedno- 
fttem powodzeniem artystycznem wieczoru w y ­
pada rozpocząć ocenę debiutu p. Schittza, w ystę­
pu stanołwczo u aijudaitniejiszego, ■gdy schodzi o 

sukces wokalny i nawet o  walor sceniczny po­
staci Walentyna w  porównaniu z kreacjami po­
w yżej wymiienionemi. Istotnie przepiękny, szla­
chetnie zabarwiony i odznaczający się niezwykłą 
wydatnością dźwięku metalicznie go barytoh 'p. 
Schiitza rtie należy jeszcze do rzędu głosów  w y­
szkolonych już zupełnie prawidłowo, lecz mimo 
licznych ujawniających się w  kantylenie i recy- 
fatywaoh braków wywołuje on nieraz wrażenia 
wprost inmponpiące słuchaczom. Głos ten zapo­
wiada bardzo Wiele, jakkolwiek artystyczne w y ­
zyskanie tych wyjątkowo pięknych środków w o­
kalnych nazwać można — jak dotąd słusznie „mu­
zyką przyszłości*1.

Mnfej koirzytstriSe w  całości przedstawiają 
Się środki wokalne tenora p. Szymonowteza, a 
między zaletami głosu i szkoły panuje tu stosu­
nek wprost odwrotny. Umiejętnie prowadzone i 
poważne studja wokalne są widoczne: p. Szym o- 
nowicz śpiewa muzykalnie i frazuije inteligentnie: 
głos jego zdobywa się częstokroć — zwłaszcza 
pod względem  śmiałego atakowania wysoklilch po- 
zycyj — na efekty dość pokaźne, lecz pozbawiona 
świeżości i sympatycznego brzmienia barwa gło­
su obnaża niejednokrotnie ostateczny rezultat i 
wartość niezaprzeczoną rzetelnych usiłowań ar­
tystycznych debiutanta. Gra sceniczna, pod w pły­
wem „tremy** bardzo niezdecydowana i typow o 
amatorska, wiele jeszcze pozostawiała do życze­
nia; zresztą nie ulega wątpliwości, że scenicznie 
udatnej kreacji Fausta od śpiewaka stawiającego 
swe pierwsze kroki żądać nie można. W ydosko­
nalenie gry wym aga dużo pracy 1 czasu.

Kreacja p. Homera (Mefisto) tak szczęśliwie 
zapoczątkowana doskonałem odśpiewaniem arii

„o  złotym cielcu", później stopniowo opadała i — 
niestety — podczas serenady wykazywała nawet 
rażące błędy w intonacji. 'Niespodzianka ta; była 
dość nie milą dla tych wszystkich, którzy odno­
szą się do zdolności p. Homera, śpiewaka muzy­
kalnego z niezach wianem dotąd zaufaniem. Mefi­
sto jego nie cieszył się powodzersim, na całość 
kreacji ujemnie też wpłynęła dość, niefortunna 
charakteryzacja artysty: maska słabo tylko zbli­
żona do tj^pu mefiistowskfego. Być może, że w  
przyszłości wszystko to ulegnie zmianie na lep­
sze...

furie partie petoostały w  (niezmienionej ob­
sadzie. Chóry i orkiestra trzymały s>ię pod batutą 
dyr. Bronisława Wolfsthala przeważnie dobrze.

Fr. Neuliaaser.

^Wielki w ybuch prochowni 
w  R zeszow ie.

(t. z.) Jak nam telefonicznie donoszą z Rze­
szow a wczoraj około 6 wieczorem nastąpił 

olbrzymi wybuch w prochowni wojskowej, 
położonej we wsi Powiczna, odległej zaledwie

jeden kilometr od Rzeszowa. W  mieście wybu­
chła panika i ogólne przerażenie.

Detonacje jęły się powtarzać jedna po dru­
giej a na miasto jęły padać

pękające pociski działowe.
WybUch nastąpił wskutek pefcaru. W  pro­

mieniu tej znajdował się skład amunicji do cięż­
kich dział, które poczęły eksplodować, siejąc od­
łamkami na ws>ze strony. W ojsko, ani straż po­
żarna nie mogą gasić pożaru, ani też rozpocząć 
jakichś kroków zaradczych, gdyż ciągle następu­
ją eksplozje pocisków (granatów) ciężkiego ka­
libru.

Wieś Powiczna stoi w płomieniach,
pożar ogarnął i sąsiednią wioskę.

Dotychczas nie ustalono, czy  są jakie ofiary 
w  ludziach. Dalszych szczegółów  na razie brak, 
to tylko wiadome, że wioska Powiczna prawie 
w zupełności zniszczoną została.

Przyczyna eksplozji nfe. razie niezbadana, 
prawdopohnie nastąpiła ona wskutek nieostroż­
ności.

Dochodzenia z  ramienia wojskow ości zosta­
ły już Wdrożone.

T E L E G R A
SZERZENIE SIĘ P|AW QSŁAW 1A W ŚRÓD 

LUDNOŚCI POLSKIEJ.
Lw ów . (AW .) Korespondent Agencji W scho 

dniej z pogranicza (nad Zbruczem donosi: K orzy­
stając z  braku księży rzymsko-katolickich, którzy 
zmuszeni byli do ucieczki przed1 terorem sowiec­
kim równocześnie z akcją 'księży grecko-katoiic- 
kich rozpoczęli również popi prawosławni agita­
cję wśród chłopów: polskich na rzecż prawosła­
wia. Zajmuje się tą sprawą z inicjatywy archi- 
reja prawos 1 awtnego Plknena w  Kamieńcu grupa 
popów  tzw. sztudystów. Jest to rodzaj sekty pra­
wosławnej, powołanej do agitaoji wśród ludno­
ści polskiej. Sekta ma swój zarząd w  Kijowie a 
filje po miastach i miasteczkach Stary Sobór w  
Kamieńcu (b. kościół Karmelicki) oddano do u- 
żytku tej sekty. Agitacja prawosławna szerzy 
wśród ludności katolickiej ogromne ^posroszenia. 
W  Bałcie od czasu zamknięcia tamtejszego ko­
ścioła rzymsko-katolickiego przeszło na praw o­
sławie 48 rodzin polskich. Podobne wypadki za­
chodzą w  licznych innych miejscowościach. W  24 
miejscowościach naliczyliśmy 483 rodzin, której 
przyjęły w ostatnich czasach prawosławie. Stało 
się to przedewszytkiem tam, gdzie od 2 lat z gó ­
rą niema księży kafalickieh.

NOW A WOJNA.
Hanwower. (PAT.) Radio. „Daily Mail“  do no 

si z Aten, że w pałacu królewskim odbyła się Ra 
da wojenna, w  której wzięli udział król oraz głó 
winodOwodzący wojsk w  Azji Mniejszej. Jak sły­
chać, postanowiono dnia 11. fipca ogłosić w  ca­
łej Grecji stan wojenny i mobilizację młodszych 
roczników, aby uzyskać dalsze 100 tys, żołnierzy 
i podjąć operacje przeciwko Turcji. F

FRANCUSKIE WARUNKI KREDYTU DLA 
ROSJI.

Haga. (AW-) Na posiedzeniu Komisji kredyto­
wej Krassin przedstawił sposób, w jaki rząd ro­
syjski pragnie użyć kredytów, któreby łbyty mu 
udzielone na poprawę komunikacji. Delegat fran­
cuski przypomniał, że ewentualny udział francu­
skiego kapitału w kolejach rosyjskich m ożliwy 
jest tylko po daniu gwarancji materialnych i mo­
ralnych przez Rosję. Co do pierwszych, to w ar­
tość ich musi pokrywać w ysokość pożyczki, co 
do moralnych gwarancji Rosja mus! się zgodzić 
na kontrolę francuską. Francja pożyczyłaby na 
rzecz koleji rosyjskich 3 miljardy, posiadając za­
bezpieczenie w  rosyjskich Obligacjach, nie udzieli 
jednak nowych pożyczek, jak długo Rosja nie 
uzna tych gwarancji.

H. G. WELLS. 20)

Ogień nieśmiertelny.
Z angielskiego przełożyła 

Brunona Bruchnalska.

(Ciąg dalszy.) '

—  „Raymond**, od początku do końca, —  rzekł 
doktor.

— Czytałeś pan tę książkę 1 —  zapytał Sir 
Elifaz.

Doktor mruknął w  sposób oznaczający i p o ­
twierdzenie i niechęć zarazem. W yiaz  jegc twa­
rzy wskazywa fanatyka nauki.

— Teraz nawet znamy szczegóły przejścia — 
rzekł Sir Blifaz. — Mamy pewnie dane. W iem y 
naprzykład, że ludzie okaleczeni potrzebują wię- 

icej czasu, niż inni, by pow rócić do swojej postaci 
Jest wzajemny stosunek pomiędzy tem podle­
głem zniszczeniu ciałem, a ciałem duchowem, 
które je zastępuje. Tam w y ż e j istnieją także le­
karze duchowi, którzy pomagają w  takich w y­
padkach.

Ciała spalone sprawiają pewne trudności.... 
Różnica płci istnieje wyraźnie, lecz ziemska 
szorstkość zamiera. Namiętności gasną w  tym 
l&P&zym świecie. Wszeikie namiętności. Nawet 
zwyczaj pałania i tęsknota za alkoholem. Nie od- 
razu. Niedawno zmarli proszą czasem o  cygaro. 
Waęc dają im cygauo, cygaro w yższego rzędu i

liśjt nie prosi o  więcej.UDzJecr ,,nlie .wdteą tam wcale., 
Nic podobnego. T o  trzeba doskonale zrozumieć, 
to ważne. Tutaj jest miejsc urodzin; tutaj poczy­
nają się żyw oty. Ta mała, niegościnna planeta 
jest szkółką drzewa życia. Gdy wypełni sw oje 
przeznaczenie i zaludni wyższe planety, wtedy 
m oże zamarznąć, jak pan mówisz. Pusta skorupa. 
Nic nie znaczące pudło, z którego wybrano na­
siona. Oto są myśli, pocieszające i cudowne m y­
śli, które otrzym ały sankcję naszych najwyż- 

ł szych naukowych i filozof icanych powag.
„..Pom yślm y tylko ,jakie będzie to życis 

tam, bezwątpienia w  zupełnie innych rozmiarach 
przestrzeni; ten świiat obracający się w sferach — 
sfery to jest metafora ma się rozumiemieć. pomię­
dzy kłóremi ludzie krążyć będą tu i tam, miesz­
kać w! pewniego rdcfzatm domostwach, otoczeni 
przez pewnego rodzaju rzeczy piękne, sporządzo­
ne, —  fair nam donosizą z w yziew ów  rzeczy — 
które posiadamy tutaj. T o  jest dekaw e, lecz zu­
pełnie uprawdopodobnię. Nasze ułubtonfc pieski 
też znajdą się tam. Przemienione podobnie. Ta 
myśl stała się wielką pociechą dla Lady Burńows. 
Mieliśmy piieska, nazywał się Fido; mahisi-usl, 
malu-usieńki piesek, mądry, jak człowiek....

Błogosławieni w tych krainach zabawiają 
się najwięcej rozmawia. Nie mogę sobie wyobra­
zić innego zaiięcia. Raymond był obecny ma ro­
dzaju recepcji w  sferach najwyższych. Była to 
łaska niezmierna. B yć m>oże grzeczność dla Sir 
01ivera. Ujrzał prawdę ■objawionej religji, rzec 
można ucieleśnioną. Chwila ta była nadzwyczaj­

ną. Sir 01iver pomija bardziej uroczyste szczegó­
ły. Lady Burrows ma zamiar pisać do niego. Ona 
tak lubi szczegóły. Lecz me chcę się rozwfodzić 
— rzekł Sir Elifaz — nie chcę się rozwodzić.

—  I pan wierzysz w te brednie? — spytał 
doktor tonem najgłębszego niesmaku.

Sir Elifaz powiał całą postacią swoją ku 
tającemu.

— 0  tyle o  ile uboga ziemska mowa jest w  
możności w yrazić sprawy duchowe. — zastrzegł 
się.

Spojrzał na swoich kolegów wzrokiem w y ­
raźnie w yzyw ającym .

Pan Farr i pan Dad, obaj, rmeli lekko zaw­
stydzone twarze, a uszy pana Dad’a były  czer. 
woine.

Pan Dad odchrząknął.
— Pew ny jestem, że w  tem coś jest., w  ka­

żdym razie — rzekł pan Dad głosem zmienionym^ 
usiłując dopomóc ile możności.

— Gdybym się urodził z wargą zajęczą — 
rzekł doktor — czy  i to byłoby poprą wionem? 
Gzy idk>ci z urodzenia takie bywają uduchowie­
ni? Co dzieje się z psem, 'którego zastrzelono z 
powodu, że się w ściekł?

Na te wszystkie pytania — odrzekł Sir Eli­
faz pogodnie — jest tylko jedna odpowiedź., nie 
wiemy. W  jaki sposób mogSbyśmy wiedzieć?

i (Ciąg dalszy nastąpi)
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T. ) 1. ‘i j '6 .  S p r o s t o w a n i e .  W eflyk- 
cie dotyczącym uznania za zm arłego llka Turmysa z Zu 
lina, a ogłoszonym  w „G azecie  Iw ow szie j" z 25, c z e rw ­
c a  19:2. r. Nr. 15), p r ,s  uje się zaszłą omyraę r o d o ­
w odow ą. — Ma być: ii/.o Tunnys, syn Maiija i Anny, 
a n ie : syn Iwana i An ;y.

Sąd Okręgowy, On.lział IV,
Stryj, 39. czerw ca 19)2. 6865
T. 347 20/5. Nykoła Hładk', syn Sebastiana i Ka­

tarzyny, u r j..z im / 17 grudnia 1883. r. w Stuisku, gr> 
kat, gospodarz tamże zamieszkały, ożeniony 6. marca 
19i0. r. z Marją W orobec, wedle zaprzysiężonych z - 
znati swiad ów  W tsyia W orobec i D.nytra Jnrym? 
brał czynny udział jako żołnierz austriacki w  wojnie 
św iatow ej i z początkiem tejie  w ioku 1914. zaginął 
bez żadnej wieści po uueń dz s ejszy. Gdy zatem 
■przyjąć należy, że zachodzi ustaw owe domniemanie 
'śmierci przeto wdraża s.ę na prośbę jeg o  żony Marj 
'z W oiobców  Hladkiij w S.uisku postępow anie, ceien: 
uznan:a za zm arłego i cel ni rozwiąż:,nia m a !żeń ;tw i. 
Wydaje się przeto ogóine wezwanie, aby udzielono 
Sądowi lub Drowi H irasym owi adw okatow i w Stryju, 
którego uslanawia się  kuratorem nieobecnego i obroń- 
'cą jego  węzła małżeńskiego, w iadom ości o po w yż wy­
mienionym. Nykołę Hładkle^o w zyw a s>ę, aby przed 
'niżej wymienionym Sądem sławi* s :ę lub w inny sp o ­
sób uwiadomił o  sw em  życiu. Sąd tutejszy na pono- 
Wuą prośbę po up yw,e sześciu (6j mieś ęey licząc oci 

”~V(inia ogłoszenia nin e .szej u.hwały w »G czecie lw ow ­
skiej" i po uzupełnienin dochodzeń rozstrzyznie o  uzna­
niu za zm arłego i o  rozwiązaniu małżeństwa,

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Stryj, 17. ;jia,t ca 1922. 6667
T. 108/22. Zarządzenie postępowania celem  uzna- 

jnia za zm arłego Jułjan SzpaccyiTki, syn Jana, urodzo­
ny w Bazarze powiat Horodcnka, ożeniony od  dnia 6 
'maje 1903, r. z Joanną z D żibijów , w ed.e zaprzysiężo­
nych zeznań świadka i wnioskodawczymi Joanny Szpz- 
czyńskiej powołany w czasie ogólnej m obilizacji dni? 
4. sierpnia 1914, r. do służby w ojskow ej b- siły  zbroj­
nej ru ;tr.-w eg. Pisał deponentce ostatni taz w paź- 
dziern ku 191 i. r. z w łoskiego freutn kartkę, w kt r ■ 
doniósł, źe jest chory na hiszpankę i jedzie do szp i­
tala. Od tego czasn nie otrzymała deponenika w iado­
mości od m ęża. W edle pośw iadczenia Griądu giułt- 
negó W-ÓąUkach z dnia 6. marca 1922 r, Jul ar Szpa- 
czyński c.otychczas do gminy nie pow rócił i nie m 
,o nim wiadom ości od r. 1918. Gdy zatem można przy­
jąć, że zaistnieją warunki ustaw ow ego domniemani., 
'śmierci w myśl §  24. 1. 2. ust. cyw . i §  1. ust. z 31 
marcu 1918. r. Dz. r . t?. Nr. 128. i Rozp. min. z 8 k w ie - 
inia 1918. r. N . 134 Dz. p. p „  zarządca się na wniosek 
jjoinny z D zibijów  S zpaczyń .k e j żony zaginionego po­
stępow anie, celem uznania wymienionej osoby za zmar­
łą, a zarazem ogłasza się wezwanie, ażeby udzielono 
jwiadomości o  zaginionym fąd ow l albo p.an-y. Dr- Bosa- 
kowskiemu w H orcdence, którego ustanawia się kurz- 
ilorem nieobecnego. Juliana Szpaczyńskiego syna Jana 
iwzywa się, o  ile żyje, aby stawił się przed podpisanym 
:?ądem lub w inny sp osób  dał znać o sobie. Po dnii- 1. 
[grudnia 1922 r. jednakow oż nie wcześniej jak w 6 m ie­
sięcy od  dnia ogłoszenia tegoedyktu  w gazecie nrzędc- 
wej, Sąd na ponowny wniosek orzeknie ostateczn i; 
o  uznaniu za zm arłego.

Sąd okręgow y. Oddział IV.
Kołomyja, 9 maja 1922. 6393
T. V. 57/22/4. Jakób Sowa, u rodzon y  1886. roku 

w Piątkow ej powiat Rzeszów , syn jar,a i Ka'arzyny, 
powołany ogoluą m obilizacją do słnzby w ojskow e, 
iprzydzieiony juko kapral do austr, 40. p. p_, brał udział 
iw w ojn ie na froncie rosyjskim i od jesieni 1914. r. nie 
ma o  nim żadnej w iadom ości. Gdy zatem przyjąć na­
leży . że zachodzi ustawowe domniemanie z §  i .  ust. 
z 31 marca 1918. r. L, 128. Dz. p. p ., wdraża 8ię na 
prośbę Katarzyny Sow y postępow anie, celetn uznani:, 
>xa zm arłego — : agm ionego, a jeg o  małżeństwo z 
rozwiązane. W ydaje się przeto ogólne wezwanie, aże- 
jby u d z ieon o  Sądowi albo kuratorowi Drowi Sctarai- 
aerowi w R zeszow ie, którego ustanawia się obroń ca 
związku małżeńsk ego w iadom ości o  pow yż wymienio­
nym. Jakob Sów > w zyw asię, aby przed niżej w ym ie­
nionym Sądem stawił się lub w inny sp osób  nw!ado- 
m ł o  swem życiu. Sąa tutejszy na ponowną prośbę 
po dniu 30. grudnia 1922. roku rozstrzygnie o uznaniu 
za zm arłego. Sąd okręgowy, Oddział V,

Rzeszów , dnia 3. czerw ca 1922. 6720
T. 51722/3. Jan Brrtłoraowicz. syn Jafta, urodzo­

ny dnia 1. lipca 1879. r. w D obrotw orze pow iat Ka­
mionka strum., powłany z w yb—'hem  w ojuv do służby 
w ojokew ei dotąd nie w rócił. Św iadkow ie Franciszek 
T ezel i Franciszek Z iron iec  zgodnie zeznali, że rarent 
z Bartlom owiczem  dnia 8, września 1914. r. brali udzi 
w bitwie na polach W ielopola k o ło  Janowa gdzie Jan 
Bartłom owicz padł raniony. Obaj św iadkowie w idziel. 
Bartłouiowicza leżącego na z e  mi i robiącego w r a i -  
nie, iż ju t nie żyje. Gdy w obec pow yższego praw do- 
podebneoi jest, ł s  zaginiony nie ty je, przeto n i w nio­
sek jego żony Marj z  M aksym ow iczów  B artłom ow i- 
czow ej wdraża się postępow anie, celem uznania Jona 
Bnrtłom owicza za zm arłego, a małżeństwo z nim za- 
watte za rozwiązane. W ydaje się przeto ogólne w e­
zwanie, aby udzielono Sądowi lub kuratorowi adwoka­
tow i Di ow i Eidelbergowi w Z łoczow ie, którego zara­
zem uutanaw/a się obroń cą  w ęzła małżeńskiego, wia- 

| dooiości o  zaginionym. Gdyby zaginiony żył winien Sa-
<e

dowi donieść o swem życiu. Na ponow ny wniosek po 
upływie 6 miesięcy od  dnia ogłoszen ia  edyktu w „G aze­
cie lw ow skiej", rozstrzygnie Sąd ostatecznie pow yższy  
wniosek. Sąa okresowy, Oddział IV.

Złeczów , dni? 18 maja i922. 6819
1. 264 21/4. Edvkt. Iwan M r łn w y c z , syn F edc- 

a i Marji, urodzony 23, czerw ca 18c7. r. w O raw czy- 
.1!. g r .-k a t, rolnik, tamże zam eszkały, w egie zaprzy- 
: ężonyi n. zeznań świadka Wasyla W olos brał czynny 
udział jako żołnierz austrjacki v; jesieni 1914. r. w bit­
wach na froncie rosyjskim i wśród jednej U lwy został 
; bity kuią nieprzyjacielską i w obecności św iadni 

pochowany. Na prośbę jego  matki Marji z W atabow i- 
czów  M oeow ycz w  Orawczyku wdraża się postępow a­
nie, celem udowodnienia zaszłej śm ierci zaginionego. 
Wydaje 3tę orzeto  ogólne wezv'a:ue, aby uwiadom iono 
Sąd najdalej do tizech  m iesięcy, licząc od  dnia og ło ­
szenia niniejszej uchwały w „G azecie  lwowskiej* o  za­
ginionym Iwanie M yhowyczu. Po upływie pow yższego 
czasokresu i p od jęu u  dow odów  wyda Sąd ostateczne 
orzeczenie. Sad okręgow y, Oddział IV.

Stryj, dnia I I . marca 1922. 6867
T. 6/22,8. W arożenie pc stępow ania celem  uzm - 

;iia za zm arłego. Grzegorz Hrynków, syn Bazylego 
; Anastazji, urodzony 27. listopada 1873 r. w W i e l o ­
polu. ostatn o  tam zam ieszkały, brał udział w w ojn  e 
j ko żołnierz ausfrjicki przy oduziale robotn iczym  we­
cie przeprowadzonych dochodzeń w toku 1915., co s 'a ł 
.v stanie ohoiym w yw ieziony przez Rosian w głąb Ro­
sji i od tego c z .s u  me daje o  sobie żadnego znaku 
życia. M ożna zatem przyjąć, iż zejdą warunki nsta- 

O weeo domniemania śmierci po m yść §  24. I. 2. u. 
wzgl. ust. z 31. m ,w;u 1918. r. Nr. 12s D z. p. p., 

vVohec..’ ego na wniosę.,; Katarzyny Hryńków zarządza 
ię postępowanie, celem cznsnia w ym ^nionej osooy  

'.i zm irłą. W iadom ości o  zaginionym należy udzi'* ić 
- dow i. Zaginionego wzywa się, aby jawił się prze: 

podpisrnym  Sądem, o i!e żyje, lub w  inny sp osób  Ua' 
mać o sob ie. Po dniu 17. października 1922. r. w zglę ­
dnie w sześć mies.ęcy od dnft ogłoszenia tego zarzą­
dzenia w gazecie urzędow ej Sąd na ponow ny wnio­
sek wyda ^stateczne orzeczenie.

Sąd okręgow y cvwiiny, O /d z ia ł V,I,
Lw ów, 17. mai c i  J9.2, 6887
1 87/12/4. Michał Guszuiak, syn Dmylra^ urc-

dzony w  Pauszow ce, d iia 6. listopada 188t. r. w yjecha 
ilka lat przed w ojrą  w celach zarobkow ych  do Am e­

ryki i w edle zaprzysiężonych zeznań śvciadka M koła- 
a G uizu  aka mial umrz e w jesieni 1918 r. na h isz­

pankę w Hdatlen —  Ncc.-Yrrir. Gdy w obec tego jest 
praw dop odobn e, że osoba  v. ym eniona poniosła śmierć, 
z r zą d z a  się na wniosek M .rji Guszul-.k p o«iępow ?- 
l e, celem u dow odnled la  jej śmierci, a zarazem  ogi -
sza s ę wezwanie, aż-.by do dn a 25 września 1922. r.
albo Sąaowi aibo Dr. Vvidrakowi w Czortkow ie, ktori-

0 ustanaw sjsię Kuratorem udzielono wiadom ości o z : - 
•".r.ionym. Po upływie tego  terminu i po przeprow a­
dzeniu dow odów  Sąd orzeknie ostatecznie o wniosku

Sąd okręgow y, Oddział IV.
Czortków, dnia 29 maja 1922. 67 :4
T. 52/22/3. F. anc szek Solecki, syn P rw ła  i Ma - 

janny, urodzouy i zamieszkały w R /m  nowie, z za w o­
du murarz, z ogłoszeniem  ogólnej mobilizacji odszed 
do czynnej służby w ojik  wej, którą pełnił przy aur./ 
tustr. na różnych frontach, c osiam i o m  fronc.e w ło . 
kim. Ostatnią w iadom ość nadesłał 25. maja 1917. r„ 

i od tego czasu wszelki s  uch o nim zag ąt. Sąd okrę­
gowy w Sanoku w zyw a każdego, ktoby o życiu Fran­
ciszka Soleck iego miał jaKąkolwuek w iadom ość, abi 
dał o  tern znać Sądowi lub kuratorowi nisobecn-zgc 
adw. Drovu Śiąćzce w przeciągu sześciu m esięcy oci 
dnia ogłoszenia tego wezwania, jeżeli w tym czasie Sąci 
nie otrzyma żadnej wiadom ości o  życiu jeg o , uzna go 
na ponowny wniosek Cecylji Soleckiej za zmarłego,
1 jego m ałżeństw o z nią zawarte za rozwiązane. Kura­

torem nieobecnego i obrońcą węzła małżeńskiego mia­
nuje się adw. Dra Siączkę w Sanoku.

Sąd okręgowy. Oddział IV.
Sanok, dnia 19. kwietnia 1922. 6726
T. 734/21.‘8, W drożen ie postępowania celem uzna­

nia za zmar ego. Iwan ja jco , syn B ./.ylego i Kseni, 
u od zon y  10. grudnia 1883. i', w  tem aiynie, ostatnio 
tamże zam ieszkfły, brał udział w wojnie j iko żołnierz 
przy arrajl nkca ńskiej i w edle przeprow adzonych  d o ­
chodzeń przeszed ł w jesieni 1919. r. za  Zbrucz i ?m .rł 
aa tyfus plamisty w  Winuicy dnia 25. grudnia 1919. r. 
Można zatem przyjąć, iż za\M  warunki u staw ow ego 
domniemania śmierci po  m y śi §  24. I. 2. ust. cyw . 
wzgl. rozp. z 31. marca 1919. r. Ni. 128. Dz. p .p . W  - 
bec tego na wniosek W łodzim ierza Jajco zarządza się 

cstępovvai)ie, celem uznania wym ienionej osob y  z 
zmarłą. W iadom ość, o zaginionym należy udziel ć S:’ - 
Juwi. Zaginionego wzyw a się. ahy jaw ił się p rzeć 
podpisanym Sądem, o ile żyje, lub w innv sp osób  da 
cnać o  sobie. Po dniu 15. października 1222. r. jedna­
kow oż nie prędze! jak w sześć  miesięcy od dnia o g ło ­
szenia tego zarządzenia w gazecie urzędow ej Sąd na 
ponowny wniosek wyda o s łatec/,b9 orzeczen ie .

Sąd okręgowy cywilny, Oddział VU.
Lwów, dnia 15. marca 1952 6877
T. 38/22/6. W drożenie postępow ania celem u- 

zrania za zm arłego. Iz /d or  Zauik syn Marji Zanik ur. 
15/2 1889 w Łozin:b ostatnio zam ieszkały w L elechow ­
ce brał udział w w oju .e jako żołn ierz austr. przy 
Ja .erbatalionie N. 4. 1 wedle przeprow adzonych d o ­
chodzeń by! na froncie bojewynt skąd po raz ostatni 
dał j sob ie wiad mość w r. 1916. M ożna zatem p rzy ­
jąć, iż zaj lą warunki ustawowego domniemań a śmierci 
po myśli §  24 I. 2 u, a  wzgl- ustawy z  31/3 1918 Nr. 
128 dzpp. W obec tego na wniosek Marji Zanik za- 
rząJza się pos 'ęp ow an  e celem uznania wymienionej 
o oby za z m a 'ą  ja związku m ałżeńskiego zaw artego 
na dn u 22 lutepo 1914 między wymienionym a wnios- 
kodawczynią M arją Zanik za rozwiązane. W iadom ości 
o zagiń.onym należy udzielić sądow i al o adw. D.c 
M ojżeszow i Doaiiewskiem u we Lwowie któ e?o  U8'a~

newia się kerator m oiaz obrońcą wąz a małżeńskie-, 
go. Zrginicnego w .y w a  się, aby s ę jaw ił przed pod­
pisanym sądem o iie żyje iub w inny sposób ciał 
znać o sobie. P o dniu 11 listopada 1922 wzplęon;e 
w 6 ( s z e ś ć )  miesięcy od  dnia ogłoszenia lego 
zarządzenia w gazecie urzędowej sąd r.a ponowny 
wniosek wyda ostateczne oizeczcnie.

Sąd ckręg. cyw. Oddziat VII.
Lw ów, dnia 11 maja 1922. 66 1
T. 59/22/3. W drożenie postępow ania celem  u- 

znanta za zm rłego. Piotr GrzechowsKi syn Domi­
nika lat 3.. ur, w gminie Czepili powoat Bccdy za­
mieszkały w gmi lie Zarudzis powiat Tarnopol, w cie ­
lony przym usow o w r. 1919 do arinji ukraiństiej z 
którą cofnął się za Zbrucz i od tego czasu nie daje e 
so .it : żadnego znaku życia Gdy zat.-m przyjąć należy, 
że zachodzą wym ogi ustaw, domniemania) §  r f L. 2 u c .; 
przeto wdraża s e na p icśb ę  Aleksandry M owczan po­
stępowanie ce lem uznania go za z marłego. W ydc,(“ 
się przeto ogólne wezwanie, aby udzielono Sądowi, 
lub k$*"ato ow i p. dr. M snkescw i adwokatowi w T, r- 
nopolti, w iadom ość o jo w y  wymienionym. Piotra 
O rzechow skiego o ile żyje, wzywa się, aby przed ni-, 
żej wymienionym sądem sławił się iub w iouy sposób 
uwiadomi! o swem życiu Sądtuiejszy napooow ną prośo ; 
po upłynie roku od dnia o  ioszenia edyktu „w  G aze­
cie Lw ow skiej14 rozs rzygnie o wnioskn.

Sąd ok ięgow y Oddziat V.
Tarnopo', dnia 3 tzerw ca 1922. 64o9
T. 789/21/8. W dróż : nie pcstępowani i celem u- 

znania za  zmarłego. Iwan Ge us syn M ikołaj- i Anny 
ur. 6/7 1895 w Klusowie ostatnio i ani z mieszk ły brał 
udział w w: jnie jako żołnie z austr. przy piechocie i 
wedle p ze, rowadzonycii dochodzeń dostał się  do 
niewoli serbskiej w r. 1914 i od tego czasu niema o 
nim żadnej w iadom ości, M cżna zatem przyjąć iż za j­
dą warunki ustaw ow ego domniemania Śmierci po my u 
§  24 i. 2 u C. wzgl. ust. z 31 marca 1918 Nr. 123 dzp . 
w obec tego na wniosek Anny Gerus zarządzą s*ę p - 

stepowanie celem uznania wymienionej osoby za zmarłą. 
W iadom ości o zaginionym należy udzielić sądow i. Z i  
gin onego wzywa s ‘ę aby się jaw ił przed podpisanym 
sądem  o ile żyje lub w inny sp osób  dał znać o sobie. 
Pc dn u 11 listopada 1922 względnie w 6 miesięcy od 
dnia ogłoszenia tego zarządzenia w gazecie urzędo­
wej sąd na ponow ny wn osek wyda ostateczne orze­
czeni e.

Sąd okręg, cyw. Oddział VII.
Lwów, dn a 11 kwietnia 1922. 664o
T. IV. 23/ 2/8. Zarządzenie postępow ania cel. w 

uznana za zmarłe co  Ludwik Siuglik syn Franciszka 
Anny urodzony 1874 w Cboczni powiat W aćow ide, 

wyr bnik w Sz rec; biorąc u ział jako ż > nierz 2* 
baonu au tr, pospolitego ruszenia w  wa kach na fron­
cie rumuńskim, zaginął we wrześniu 1916 i odtąd nie ma[
0 je g o  ż y c i u  żaduej wiadom ości. Gay zatem 
p zyjąć można że zaistnieją w ar.nki domnieman a' 
śmierci z ustawy z 31 marca i: lii N . 123 Dzup. za-
ządza się na wniosek Marji SiUglikowej postę; o - 

wanie celem uznania wyż wyriiienionego za cm artegc. 
Ogiasza się przeto wezwani . aby o zag .nionym udzi e­
lono sądowi wiadomo ści. Ludwika Stugl ka W2yvva się 
aby stawił się przed podpisanym sąd.m  lub w in :y . 
sposób dat znać o s .b ie . Po s z e s c -  mies'ącach od 
dnia og ło  zema tego zarządzeń a w „G azec c Lwow- 
sk e j“  sąd na ponowny wniosek wyda ostateczne o rze ­
czenie-

Sąd okręgow y Oddział IV.
W adowice, dnia 16 maja 1922. 6405
T. IV 63/22/2. Zarządzenie postępowania celem 

uznania za zu iarłtg). Franciszek Bryś syn Józefa i 
Reginy urodzony 1885 w Soli p wiat Żyw iec, rolnik 
tamże biorąc udział w w ojn ie św iatow ej jako ż o -nierz 
35 pułku austr. obrony ..'•ajowej ostatnią w iaflom osć 
dał o sobie 3 lutego 1915 i o d tą d .o  jeg o  życ u pue ma 
żadnej wiadom ości. Gay zatem można przy!aC, że 
zajs.nieją warnaki domniemania śmierci z ustawy 
z 31-go marca 1918 Nr, 128 D. z. u. p. zarządza 
się na wniosek M * r j i B r y ś  postępowanie ce­
lem uznania w yż w ym ienionego za zm arłego. O gła­
sza się przeto w ezw  nie aby o zagiń onym ” dzief-..no 
ądowi wiadomości. P anciszića Brysia wzywa się, a b / 

stawi? się przed podpisanym sądem lub w inny spo­
sób dał znać o  sob ie. P o sześciu  miesiącach od  dnia 
ogłoszenia tego zarządzeń a w ,,G azecie Lwowskiej ‘ sąd 
na ponowny wniosek wyda ostateczne orzeczenie.

Sąd okrę ow y Oddział IV,
W adow ice, dnia 2C maja 1922. 6430
T. 1 / 26/22/4. Zarządzenie postępowania celem 

uznania za zm arłego. ^Władysław Zabłocki syn Marcina
1 Jadwigi urodzony 1882 w Żyw cu , szew c tamże bio­
rąc udział w wojnie św iatow ej jako żołn ierz 201 puł­
ku austro-węgierskiej artylerji górnej dostał się do 
.iewoli w łosk iej gdzie f marcu miał um rzeć, odłąd 

niema o jeg o  życiu żadnej w iadom ości. Gdy z tem 
przyjął można, że zaistnieją waru ki domniemania 
śm ieui z  ustawy z 31 nurca 1918 r. Nr. l-c8 D^up. 
zarządza się na w niosek Anny Zabłockiej postępo­
wań e celem  uznania v.yż w yirie.iionego za zm arłego. 
Ogłasza się przeto wezwą nie aby o zaginionym 
udzielono sądowi wiadeni aści. W ładysł wa Zabłockie­
go wzywa się, aby stawił się przeć podpisanym są­
dem lub w innz sposób  dał znać o sobłe. P o  sześ iu 
miesiącach od dnia ogłoszenia tego zarządzenia w „G a-
ecie L w ow skiej", sąd na ponowny wniosek wyda o- 

st teczne o zeczeńte.
Sąd okręgow y O dóz ał IV.

W adow ice, dnia 20 maja 1922. 6i88
T. 102/22/6. 'Warożenie postępow ania celem  u- 

znania za zm arłego. W isy ! Petrów syn Grzegorza i' 
Marji ugodzony 23 marca ,1880 w Lublanie irstatnio' 
tamże z .mieszkały brał udział w w ojnie jako żołnierz 
austr. i w edle przeurowadzonych dochcd/.eń  był w 
Przem yku w czasie obiogi tej twierdzy i od  tego cc. i- 
sif niema o nim źid n  -j w iadom ości, M .żna zaieu.: 

rzy ąć iż zajdą wa u:fki U: law o * ego dasnniemaiiia 
śmierci o o  ntyś i §  24 1. 2 u. c. wzgL ust. z 31 mar-, w
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1918 Nr, 128 izp p . W ob c tcg , u i wnios k Anny Fe- 
iow  zar Ąfaa. się pcstępo wanie celem uznani? w y­

mienionej osoby  za zmarłą. Wi.u‘.omo#cl o z giriicnyn 
, naieiy a -z ie tić  sądowi. Zaginione?,© wzywa się rby 
.‘ Się jawił przed podjii anym KUem o iie żyje lub w 
1 iany spo ob  dal znać o s o ’:u». P o <1 ..Lii 28 lis opa 

1V22 wzgL w 6 miesUcjP od dnia ogłoszenia te o  za- 
i rapdzenia w  Gazecie urzędowej są i na ponowny 
wniosek wyaa ostateczne orzeczeń'©,.

S?d okręg, cyw.- Od :ziat VI'.
Lw ów , dnia 25 kwietnia 3922. 66i ł

—

A. 472/21. 11. W ezwanie dziedziców, których pobyt 
nie jest wiadomy. Stanisław Lis zmarł dńia 3. grudnia 
1919 w Cleveland Ohio. Ostatnie rozporządzenie zna­
leziono. Jadwiga Stypuła, Józef Lis i Jan Lis. których 
miejsca pobytu Sąd nie zna w zyw a się, aby w przecią­
gu roku, licząc od dnia dzisiejszego, zgłosili się w tym 
Sądzie. Pó upływie tego czasokresu odbędzie się roz­
prawa spadkowa przy udziale dziedziców', którzy się 
Zgłosili i ustanowionego dla nieobecnych kuratora p. 

i Michała Tobiasza z Kaniu y,
Sąd pow iatow y, Oddział I.

Limanowa dnia 21. marca 1922. 5027 1— 3

A. III. 51/22/5. Edyiet z wezwamem dziedzica, któ­
rego pobyt jest niewiadomym Sąd dnia 30. grudnia 1921 

: w Strykańcach zmarł Mikołaj Przyszlak nie pozosta-
■ wiając rozporządzenie ostatniej woli, w krórem ustana- 
wia dziedziców. Ponieważ Sądowi miejsce pobytu Pa- 
rańki So-bol i Eudokii Muzyka nie jest znanen. przeto

. w zyw a się ich, a « j  w przeciągu jednego roku licząc od 
, dnii niżej podanego zgłosili się w tutejszym Sądzie i 
' wnieśli oświadczenie co  oo dziedziczenia, w przeciw ­
nym bowiem razie spadek zostanie przeprowadzony ze 
zgłaszającemu sie dziedzicami i z kuratorem .drem Rei-

■ chem, adw. w Brzeżanach ustanowionym dla nieobec­
nych.

I Sąd pow iatow y' Oddział III.
Brzezany, dnia 29, kwietnia . 1922. . 6872

b I C Y T & C iS ,

E- 54/22/9. Fdykt licytacyjny- Na żądanie Józefa 
Bazana po Jania w  Żmigrodzie odbędzie * ę dnia 10- 
sierpnia 19 2 o g )dz- 10 rano w biurze Nr- 1 w Są 

Bizie padpisan^m 'licytacja re a b id ś i twlii 253, 1/1 e z ‘ęh 
śc realności Iwh. 8C ks. g • g x -  Ż n g r ó d  -stary ' oraz 

, 1̂ 4" ssęśsLW alnAśęi--'Ijirh- 642 ks. gr- gnS- ŻirFg. ó :■ 
’ miastokMarji z G ryzców  Klimdzakowej w fih n e . Na j- 
‘ nizszą ófsrra w y  osi 149 973 Mir. P on iżej pow yższe ; 
oferty sprzedaż nie nastąpi.

Sąd pow iatow y Oddział IV 
Żmigród, d.ia 2g. czerw ca 1912. '6895

I U S Z M A IT S  O B W lE lZ C Z S  41 A .

L.cz. C-I1.477/22T Edykt- Pr i.eciw i. eobj. masie 
ł spadkowej po śp. Kazim ierzu Zielińskim i nlsw iado- 
, mym z życia i micjsea pobytu  Tom aszow  i Auklcw i .z 
i Annie G eizun których miejsce pobytu jest nieznane 
wii esionym został do Sąua powiat- w  Glinianach przez 
Murię Kupanacką pozew  o zn .esien ie w spółw łasn ości 
zpn- Na podstawie pozw i! w yznaczorc w  óądzie . n- 
w biurze Nr. 4 rozpraw ę na dzień 14 lipca 1922 o 
g dz- 8 rano- C ilsm  strzeżem a  praw  w y że j w ym ie- 
..ionych ustanawia się Pa la Dra M- Lmdenbauma a- 
clwokata w Glinianach kuratorem . Tenże kurator za- 

1 s 'ęp yw a ć będzie w y « i w ym ienionych w  rzeczon e , 
sprawie na i-h koszt i m ebez.ueCżeóstwo, dopóki om 

, w sądzie ię nie g ło s z ą  lub pełnom ocnika niszam i;! 
.ijją  'Względ.dc spadkooieicy  się nis ośw iadczą d . 
spadku.

Sąd pow ia io  w y Oddział II- 
□iiuiaiiy, dnia I- ;bzenvca 1922. 6S91.-’

C. II. 292/22/2. PrzeĆiW niewiadomym z miejsca po­
b y tu  Abraharp.pyd Spódek Beih Jenme 2 im. Spodek i 
tów. z Uszni wniesiony zostuł przez Jaiia bsdnarczuka 

■ z Uszni pozew o Uznanie i Wpis prawa własności z. p. 
ri. Na poastawie tego pozwu wyznaczono rozprawę na 

' dzień 25. sierpnia 192? godzina 8 rano w  tut. Sądzie 
biuro nr. 9. Celem strzeżenia praw nieobecnych Abra- 

' hafn a Spodek i Bcili Jenty 2 im. Spodek ustanawia się 
“ dra dra J. Messtoga, adwokata w Oleska kuratorem. 
Kurator ten zastępywać będzie pow yższych nieobec­
nych na ich koszt i niebezpieczeństwo uopóki oni w są­
dzie się nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują.

Sąd powiatowy, Oddział II.
Olesko, dnia 2. czerwca 1922. 6874

C. II. 599fiS. Edyi.t. Przeciw  Semenowi Luba w e- 
Tiu Pawła, któ,ego miejsce pobytu nie jesl znaile, 
wniesionym został do Sądu jrowiatowego w Horodence 
przez Dmyłra PałamarczUka i Zynonie Pałanarczuk 
z Muhałcza pozew o odwołanie darowizny. Na pod­
stawie pcs wu wyżm cza się audiencję oo ustnej roz- 
.-riw y ha d2M ft 29. sierpnia 1922 o godz. 9 rauo w tut. 
Sądzie brite  dr. 24. Ctl^tn strztżenia praw pozwanego 
ustanawia się p. adw. dra W erbera w llorc dence ku- 

rtorem. Tenże kurator zastępywać będzie kuranda 
w rże czb o e j sprawie na jegó koszt i niebezpieczeństwo 
“ aP6ki sn w Safl5c«i śię me zgłoś i lub oetnom ocnf nie 
samiaiwje.

ŁI Sad powiatowy, Oddział JI.
i "ow deiłk a , dnia 22. c z e p c a  1922,. H 6873

F I R M  V .

Firm. 374:22. C. Iii. 235. Zadany i dodail.i odnoszące 
się do wpisanych już w rejestrze nandiowyn. spółek. 
Do reiestru.Oddz. C. wciągnięto co  następuje: Siedziba 
i brzmienie iirmy: Stanisław La ran, spółka z ograni­
czoną octpowiedzlatiwśUą w Krakowie ul. Sławkowska 
1. 6. Zawiadowca Stanisław Baran ustąpił. Dzień wpisu: 
28. marca 1922. ; .„,j . j .

Sąd okręgowy jako handlowy, Oddział II.
Kraków dnia 25, marca 1922 543o
Firm. 380/22. A, II. 373. Zmiany i dodatki odnoszą­

ce się do wpisanych już W rejestrze handlowym firm 
kupców pojedynczych i spółek. IJo, rejestru Oddz. A. 
Wciągiiięio co następuje: Siedziba, firmy: Kraków'..
Brzmienie firmy: Heihnan Kohn i Synowie, Zakład filial­
ny zakładu głównego w Wiedniń I. Franz Josei Quai !. 9 
tego samego nazwisica istniejącego przedsiębiorstwa. 
D otychczasow y zakres > przedsiębiorstwa: w yrób Ubrań, 
handel gotowem obuwiem, wszelkiego rodzaju dodatka­
mi do obuwia, jakoteż han de i towarami trykotówym i i 
modnymi ograjiiczono do wyrobu ubrań. Dzień wpisu: 
28. marca 1922.

Sąd okręgow y jako handlowy, Oddział II.
Kraków dnia 24. marca 1922. 5429
Firm. 387/22. C. V. 100. Zmiany i dodatki odnóśzące 

się do wpisanych już w rejestize handlowym spółek. 
Do rejestru Oddział C. wciągnięto co następuje: Sie­
dziba iirmy: Kraków. Brzmienie iirmy: „Swśatł>kafbon“ 
tabryczny skład kalki maszynowej i przyborów  piśr 
tnienniczych, spółka z ograniczoną odpowiedzialnością. 
Uchwałą Walnego zgromadzenia spólników z dnia 2. 
marca 1922 L. R. 4400 postanowiono rozwiązać spółkę 
i przeprowadzić likwidację. Likwidatorem ustanowdono 
Sterana Olpińskiego w Krakowie ul. Grodzka 15 zarnie- 
szkałegOj który podpisywać będzie firmę w ten sposób, 
że pod brzmieniem iirmy ż dodatkiem „w  likwidacji" 
umieści swój podpis. W ierzycieli spółki wzyW a się, aby 
swe pretensje zgłosili do likwidatora. Dzień wptsji 28. 
marca 1922.

Sąd okręgow y jako handlowy. Oddział II.
Kraków' dnia 26. marca 1922. 5432
Firm. 420/22. Stow. I. II. Zmiany i dodatki odno­

szące się do wpisanych już Eirm stowarzyszeń. Wpi­
sano w rejestrze stowarzyszeń zarobkow ych i gospo­
darczych. Siedziba stowarzyszenia: Świątniki górne.
Brzmienie iirmy: spółka ślusarska w ś  wiąt iika<m gór­
nych, s.ow , zarej. z o g r ., poręką.. Czlonkiefn. dyrg-kpy 
wyfiraiiy 'Karol P ro /ic .L 'z ień  \gpisu:. 10. kwietnia 1922. 

L.,,, .-.Sąd-Arkręgowy^jąko ha«dk>wy, Oddział jjTiwsbimb 
.•„K-sakÓw* tlnia 4,'JtwietiTia 1922. P435

Firm 370122. O. C. V. 234. >Vois do tejeStfu han­
dlowego firmy spółkowej. D o rejesttu Oddział C. w cią­
gnięto co następuje: Siedziba iirmy: Kraków. Brzmienie 
firmy: Związek handlowy jmzęmysłOWó-rolhieży, Spół­
ka ż ograniczoną odpowiedzialnością. Przedmiot przed­
siębiorstwa: zakupito i sprzedaż, na własny, rachunek, 
pośrednictwo przy sprzedaży i przyjmowaniu do ko? 
misewej sprzedaży zarówno artykułów pierwszej po­
trzeby, jak niemniej zedmiotów zapotrzebowania annji, 
produktów górniczych, rolnych i przetw orów  cliemiczr 
nych" i artykułów budowlanycli, wchodzących w zakies 
przemysłu drzewnego i żelazruegu. Forma spółki: Spół­
ka z ogianiczoną odpowiedzialnością w  myśl ustawy z 
b. marca 1906 1. 58 dzpfu oparta na aońtrakcie z daty 
Kraków 16. marca 1922 L. R. 17.381 Gzas trwania 
spółki nieograniczony. Kapitał zakładow y spółki wynosi 
600.500 Mkp., w gotów ce wpłacono 20Q.u00 Mkp. Do 
zastępstwa spółki są uprawnieni trzej zaw iadow cy, 
którymi ustanowiono: 1) Dra I r-neiszka Mussila, 2) 
Dra Paw ła Mussila w Krakowie ul. Karmelicka 15 i 3) 
Włodzimierza Sw i.tkowskiego w Krakowie ul. Długa 15 
—inieszkałego. Podpis Ifrmy: pod brzmieniem iirmy 
przynajmniej dwóch zav. ia-aowców umieszczą sWe pod­
pisy. Ogłoszenia spółki uskutecżii«ane będą zapońlocą 
listów poleconych. Dżień wpisu: 10. kwietnia 1922.

Sąd okręgow y jako handlowy, Oddział Ii.
Krasów, dnia 4. kwietnia ł >22. 5436
Firm. 466/22. Stow. IV. 56. Dc reiestru stowarzy­

szeń wpisano: Siedziba i brzmienie firmy*. Chrześcijań­
skie Tow arzystw o oszczędności i pożyczek w Krako- 
kowie, stow. zarej. z ogr. poręką. Uchwałą W alnego 
zgromadzenia członków z dnia_ 14. m? ■‘ca 1922 posta­
nowiono rozwiązać Stowarzyszenie i zlikwidować. Ńa 
likwidatorów wybrano dotychczasowych dyrektorów : 
Konrada W oźnego i Józefa Marcinka, fldtpd będ j pod­
pisyw ać likwidatorów firmę stowarzyszenie z dodat­
kiem w lifcwtdącji. W zyw a się iWerzyeieli, by  swe rotz 
czenia zgłosili" do Stowarzyszenia. Dzień wpisu 12. 
k\ detma 192.

Sąd okręgow y ;ako handlowy, Oddział II:
Kraków, dnia 10. kwietnia 1922. 5437
Firm. 528/22. Oddz. A. IV 38, W pii do rejestrn han­

dlowego iormy kupca pojedyiłczego. Wpisano do leje- 
stru handlęiweg© oddział A: Siedziba lirfhy: Kraków, ul. 
Brodzińskiego 1. Brzmienie iirmy’-: W . Ritlc-mann, — 
Przedmiot prziedsiębiorsiwa: hurtowny handel koronek 
i przyborów  krawieckich. W łaściciel: W olf Rittertana, 
kupiec w Krakowie, Podgórze rl. L 'odzińskiego 1. Pod­
pis firmy: właściciel firmy podpisze pierwczą litera i- 
mflenia i eałem nazwiskem. Ożień wpisu. 29. kwietnia 
1922.

Sąd okręgow y jako haiHfkwy
Kraków, dnia 28. kwietnia 5444
Firm. 441/22. Stów. V. 452, P o  rejestru stow arzy­

szeń J ffey w U  Siedzibą i brzmienie firm y; ChłopsKor.

robotricze stowarzyszenie spożyw cze Bugaj, p Wio- 
llczłca, stow, zarej. z ogr. poręką. Uchwałą walnego 
zgron.aazema człoidtów z dnia .19. marca 1922 posta­
nowiono Stowarzyszenie rozwiązać. Likwidację stowa­
rzyszenia przeprowadzi dotychczasow y Zarząd: Fran­
ciszek Piątfck, AnlOiii Sitko i Franciszek Sosin, którzy 
będą podpisywali firmę, jak dotąd z dodatkiem w likwi­
dacji- W ierzycieli w zyw a się, swe roszczenie 'o  
stowarzyszenia zgiosiit. Dzień wpisu 12. kwietnia 1922.

Sad oksęgow y jako handlowy, Oddział II. 
Kraków, dnia 10. kwietnia 1922 5438
Firm. ^mrzł Oddz. C V. 242. W  pif do rejestru 

handlowego firmy' spółkowej. Do rejestru oddział C. 
wdąsirięto oo następuje: Siedziba iirmy: Kraków.
Brzmienie firmy: „O pał", biuro węglowe, spółka z o- 
graoiczo.ną odpowiedzialnością. Przedmiot przedsię­

b iorstw a : handei węglem, brykietami, keksem i innymi 
środkami opałowymi. Forma spółki: Spółka z ograni­
czoną odpowiedzialnością w myśl ust. z 6. marca 1906 
L. 58 dzyp. oparta na kontrakcie z daty' Kraków 50. 
raart. 1922 L R. 26.999. Czas trwania spółki: nieogra­
niczony. Kapitał zakładowy sp ółłi wynosi 300.000 Mkp. 
w całości w gotów ce wplacor y. Do zastępstwa stpólki 
uprawniony jest zawiadowca, którym ustanowiono Ma­
tyldę Pacanower, zamieszkałą w Krakowie ul, G iodz- 
ka 39, Podpis firmy: pod brzmieniem iirmy zawiadow­
ca umieści swój podpis. Dzień wpisu: U. kwietnia 1922.

Są* okręgow y jako handlowy, Oddział II.
Kraków, dnia 7. kwietnia 1922. 5439
Firm. 443/22. Stow'. V. oó8. W  rejestrze stowarzy­

szeń wpLano: Firma i siedziba stowarzyszenia: „M łot", 
kensnm żydowskich robotników i handlowców w 
Chrzanowie, stowarz.. zarej. z ogr. poręką. Zmiana sta­
tutu: Walne zgromadzenie członków uchwaliło jedno­
głośnie w dniu 18. września 1921 zmianę statutu, a 
mianowicie: a) odtąd będzie óptewat § 4.: Udział człon­
ka ^Wynoai kwotęą 500 Mkp. Każdy członek obow la­
ny jest wpłacić przynajmniej jeden udział oraz uiścić 
wpisowe v. kw ocie 50 Mkp., wpłatę tę członek mniej 
majętny, o ile Zarząd go za takowego uzna, m ofe  uiścić 
w ratach; b) Odtąd bedzie opiewało drugie zdanie 
§ 16.: Rada Nadzorcza składa się z sześciu członków. 
C złonek! Zarządu Dawid Gutter ustąpił. Członkiem Aa- 
rząd-u w ybrano: Karola Goldsteina, krawca z Chrzano­
wa. Dzień wpisu: 14. kwietnia 1922 r.

. Sąd okręgow y jako handlowy, Oddział IL 
Kraków, dnia II. kwtotnia 1922. 5440
EWm. 288/22. Stow. (V. 110. Do rejestru stow arzy­

szeń wpisano. Siedziba i brzmienie firmy: Spółka
oszczędności i pożyczek w Pogwizdowie, stowarz. za­
rejestrowane z nieograniczoną poręką. Zmiana statutu: 
Na podstawie ufthwary walnego zgromadzeni^' mia 
25. y^ześnią 19?l,.r pierv'sze zdanie § 43. b ę ^ ię /w T  4  

^hf/aniąjlo: Kążdy,,czfonęk jest obowmzanyiri wplmąć &v, 
Kasy spó/ki przynajmniej jeaen udział, w ynoszący 50 
Mkp. Gzł< nek zarzadu ustąpił: Kc Franciszek Siedlfk 
jako przewodniczący zarządu. Członkiem zarządu w y­
brano: Wojciecha Kawalerżyka z Pogwizdowa, jąko 
przewodniczącego zarządu. Dzień wpisu: 19. kwietnia 
1922 r.

S^d okręgow y jako handlowy. Oddział II.
Kraków, dnia 13. kwietnia 1922. 544?
Firm. 506/22. Oddz. B. I. 2t)6. Zmiany i dodatki od­

noszące się do wpisanych już w rejestrze handlowym 
firm kupców oojelyńczyeh  i spółek. Do rejestru Od­
dział B. wciągnięto co następuje: Siedziba i brzmienie 
firmy: „W aw el", sp^oycyjńo-transportów a , i handlowa 
pśótka akc.yjha w Krakowie, ul. Potockiego 9. Człon­
kami rady zaWiadowczej wybrano Zygmunta Jasiń­
skiego w W arszawie ul. W idok 1. 8, Tadeusza Filipiego 
w Krakowie, Zygmunta Lewakowskiego i Teofila P rzy­
bylskiego w Krakowie z teni uwidocznieniem, żc Zyg­
munt Jasiński wybrany został prezesem Rady zawia- 
dow czej. Dzień wpisu: 27. h wietnia 1922 r.

Sąd okręgow y jako handlowy, Oddział II.
Kraków, dńia 21. kwietnia 1922, 5442
Firm. 568/22. OiJdz. A, II. 295. Zmiany i dodatki od­

noszące ślę do '.'pisanych już w rejestrze handlowym 
firm k ip ców  pojedynczych i spółek. D o rejestru od­
dziel A. wciągnięte tó  tfBst^Juje: Siedziba iirmy: Kra­
ków, Brzmienie firmy: Jan Lisiński. Zmiana firmy w 
brzmieniu Hotel Francuski, Jan Lisińskł i Ska. D otych­
czasow y przedmiot p.zedsjębiorstwa: dzierżawa Hotelir 
francuskiego z restauracją i kawiarnią odtąd prowadze­
nie przedsiębiorstwa hotelowego, restauracyjnego i ka­
wiarnianego. Przystąpił: Aleksander Ritterinann w Kra­
kowie ul. Straszewskiego 9. Skutkiem czego powstała 
jawna spółka od 1. kwietnia J922. Odpowiedzialnymi 
spójnikami są: Jart Lisiński i Aleksander Rittermann. 
Podpis firmy: pod brzmieniem firmy obaj spólrfcy u- 
TTiieszczą swe podpisy. Dzień wpńis; 2. maja )y22.

Sąd okręgow y jako handlowy. Oddział Ił.
Kraków, dnia 2. maja 1922. 5443
Firm. 510/22. Oddz. C. II. 260. Zmiany i dodatki, od­

noszące się dó wpteąnyeh jnż ,v rejestrje handlowym 
Wiflń kupców pojedyftczych i spółek. Do rejestru odusiat 
C. wóiągniętb eo hastępide: Siedziba fitm y: KrMtów.
Brzmienie firmy: UniwerStim Spółka handlowo technł- 
czna i  OgrUmczOSa odpowiedzialnością. ZaWJ idowca 
Jan Stec ustąpił. Dzień wpteu: 27 kwietnia 1922.

Sąd okręgow y j^ko handio\'y Oddział II.
Kraków, tftiia 21. kwietnik 1922. r. 5Mb
Firm. 5"6/22. Óddz. C. V. 268 Wftłs dó rejestru ftari- 

dh>w*go firtny sjrófkcwcj. Do rejslfii odtbdał C. w cią­
gnięto, Có tt:»śtępiiłe: SieozJoa firthy: Kraków,. Brzmienie 
firmy: P« I nłskn „T ietcrn", Tow arzystw o sprzedaży 
kal “izy fabryki gumy Helsingborg, spółkr z ógr. odp.' 
w Krak >w-c, —  po nietnSecku : „T fttórń  ’ Helsingbórgs 
GanHnitfabrfks —̂  Gałoschen Verkairfsgeseltschaft m. b. 
H. ifl Kraków’ 1, _  pó francusku: „Tretecn*' Debit des
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caioches de manufakturę de cacutchouc Helsingborgi 
Soc. an. avec resp. Hm. —  Przedmiot p rz tJ sM w s tw a : 
sprzedaż w yrobów  Helsingborskiej fabryką gum u T.

:A. Helsingborg, dalej kupno —  sprzedaż na własny ra-, 
ichunek, pośredniczenie w sprzedaży, następnie Komiso- 
iwa sprzedaż kaloszy, oraz wszelkiego rodzaj u wyrobów 
[gumowych, wreszcie stwarzanie i współudział wszela­
k ich  innych przedsiębiorstwach. Forma spółki: Spółka z 
'ograniczoną odpowiedzialnością w myśl ust. z 6. mar­
ca 1906 L. 58 Dz. p. p oparta na kontrakcie z daty 

'Kraków 1. maja 1922. L. K. 27266. Czas trwania spółki 
nieograniczony —  Kapitał zakładowy spółki wynosi 
1,000.000 M-p. w całości w gotów ce wpłacony. D o za 
stępstwa spółki są uprawnieni dwaj zaw iadow cy Lcbel 
Rakower w Krakowie ul. Sebastiana 6, oraz Józef Sshe- 
rer w W arszawie zamieszkali. Podpis tir-my: pod brzmię 

'niem firmy podpisze swe imię nazwisko albo jeden ze 
zawiaidowów albo profcurzysta z dodatkiem wskazują­
cym  prokurę. Prokurę udzielano: Gustawowi Rakowe- 
row i w Krakowie ul. Sebasjana 6, zamieszkałemu. O- 
głoszenie spółKi uskuteczniane będą zapomocą listów 
poieconych. Dzień wpisu: 6. maja 1922.

Sąd okręgow y jako handlowy. Oddział IV. 
Kraków, 4. maja 1922. 5449
Firm. 508’22. Oddz. B. I. 2081 Zmiany i dodatek od­

noszące się do wpisanych już w rejestrze handlowym 
,iirm kupców pojedynczych i spółek. Do rejsiru Oddział 
>B. wciągnięto co  następuje: Siedziba firmy:Kraków. —  
Brzmienie firmy: „Ziarno" Polska wytwórnia chleba 

i zdrowia spółka akcyjna. Członkiem Dyrekcji ustanowio­
no Aleksandra Michalskiego w Krakowie, zamieszkałe­

g o ,  Dzień wpisu 27. kwietnia 1922 r.
Sąd okręgow y jako handlowy Uddział II.

Kraków, dnia 22. kwiania 1922 r. 5446
Firm. 509/22. Oddz. B. I. 192 Zmiany i dodatki, od- 

moszące się do wpisanych już w rejestize hanotowym 
firm kupców pojiedyńczych i spółek. Do rejestru Oddział
B. wciągnięto co następuje: Siedziba i Bezmierne firmy: 
Żegluga Polska Ska akcyj. w Krakowie. Członków dy- 

' rekcji im Józefa Jarosławieckiego i Jana B ra ck ie g o  
wykreślono. Dzień wpisu: 27. kwietnia 1922 r.

Sąd okręgow y jako handlowy Oddział II,
Kraków, dnia 21. kwietnia 1922 r. 5447
Fii m. 589/22 C._V. 274. Wpis do rejestru handlowego 

firmy sbóikow.ej. D o rejstru oddz. C. wciągnięto: Brzńde 
nie firmy: M iędzynarodowy do.n handlowy i ekspedy­
cyjny Brckerhoff, Lipszyc i Spółka. Spółka z ograni­
czoną odpowiedzialnością w W arszawie. Oddział w 
Krakowie. Siedziba Zakładu głów nego: W arsza, Leszno 
33. Siedziba oddziału: Kraków, Garncarska 8. Przedmiot 
przedsiębiorstwa: wykonywanie czynności wchodzą- 

i cyich w zakres handlu i ekspedycji w Polsce i na całym 
obszarze byłego imperium Rosińskiego. Forma spółki:

’ Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością w myśl usta­
w y z 6. marca 1906 L. 58 Dz. p. p. opartte na kontrak­
cie zdaty W arszawa 1. lipca 1920. L. r, 1677. —  Czas 
trwania spółki na czas od 1. lipca 1920 do 1. lipca 1921 
z  tem, że w razie gdyby wypowiedzenie spółki 6 mie­
sięcy przed upływem tego lub następnego czasokresu 
jednorocznego nic nastąpiło,, trwanie spółki od roku do 
roku automatycznie się przedłuża. Kapitał zakładowy 

'spółki wynosi 250.000 Mkp. w całości w gotów ce wpła­
cony. Do zastępstwa istniejącego zakładu głównego są 

^uprawnieni zarządy dr. Ozjasz Siernhell w Bielsku i Jan 
S^atsznajder w W arszawie ul. Marszałkowska 61 za­
mieszkali. Kieownikiem oddziału w Krakowie ustano­
wiony Dawid Sttrisower w Krakowie ui. Garncarska 8 
zamieszkały. Podpis firmy: Firmę podpisują obai za­
rządcy łącznie. Dzień wpisu 9. maja 1922.

Sąd okręgow y jako handlowy Oddz. II.
Kraków, dnia 7 maja 1922. 5450
Firm. 588/22. Gdd. B. II. 48. Wpis do lejestru lia*i- 

fdlow ego firmy spółkowej. Do rejestru Oddział B. wcią- 
■ gnięto, co następuje: Siedziba ririny: Kraków, Brzmie­
nie Firmy: Fabryka maszyn rolniczych Odlew w Kra­

skowie spółka akcyjna. Przedmiot przed-siębiostwa: Fa­
brykacja maszyn i narzędzi rolniczych i innych, tudzież 

'ich  naprawa. Forma Spółki: Spółka akcyjna, oparta na 
statucie uchwalonym przez Walne zgromadzenie akcjo- 

' narjirszy dnia 4. maja 1922, a zatwierdzonym postano­
wieniem Ministra Skarbu i Prziemystu i Handlu dnia 12. 

'listopada 1921 Sp. O. 1302 spr. No. 741. Czas trwania 
/ spółki: nieograniczony. KapitąJ zakładowy wynosi Mp.
170,000.000 podzielonych na 70.000 sztuk akcji po 1.000 
Mp., z których 5.000 sztuk jest imiennych,, 65.000 sztuk 

'jest na okaziciela. Członkowie Rady Nadzorczej: Dy- 
dyński Stanisław Prezies, dr. Szlachtowski Stanisław 
Wiceprezes, Poniński Adolf, dr. -Kosch Teodor, Kostka 
Stanisław', Bajda Andrzej, Szeinpliński Stefan, Lichtan- 
stein Józef i Sędzimir M ieczysław. Członkowie Zarządu 

♦ (D yrektorzy): Józef Klimesz i Stanisław Zaleski: Pod­
pis firmy: Firmę Spółki podpisują pod wyciśniętą lub 
wypisaną stampilją nazwą Spółki dwaj członkowie Za­
rządu lub jeden z nich wspólnie z prokurzystą. Prokurę 
udzielono: Tadeuszowi Ligęzie w Krakowie na Grze­
górzkach zamieszkałemu.. Ogłoszenia Spółki uskutecz­
niane będą w „Minitorze Polskim '’ i w dzienniku kra­
kowskim: „C zas“ . Dzień wpisu: 10. maja 1922 r.

Sąd okręgow y jako handlowy Oddz, II.
Kraków, dnia 8. maja 1922 r. 5451

Firm. 587/22. B. I. 236. Zmiany i dodatki odnoszące 
się do wpisanych już w rejestrze handlowym firm kup­
ców  pojedynczych i spółek. Do rejestru Od. B. wcią­
gnięto, co naśtęuje: Siedziba firmy: Kraków. Brzmienie 
firmy: „Beton ’ L akcyjna spółka budowlana w Krakowie. 
Uchwałą walnego zgromadzenia z daty 30. Hpca 1921 
L. R. 14735 na podstawie zezwolenia Ministerstwa prze 
inysłu i handlu oraz Skarbu z dnia 14. listopada 1921 
Li 1643/729. ))  Kapitał akcyjny spółki zostai podw yż­
szony o 13,000.000 mk., to jest do sumy 20,000.000 mk. 
dragą II. emisji ,13.000 sztuk now ych na okaziciela opie- 
wającyc.i akcji nominalnej wartości po 1000 rak. pełno 
i w gotów ce płatnych. 2) Par. 10. statutu zostaje zmie­
niony przez następujący dodatek: Uchwałą nadzwyczaj­
nego W alnego Zgromadzenia odbytego w dniu 30. lipca 
1921, zatwierdzoną przez Rząd, został kapitał zakłado­
wy spółki pjodwyższonv o mk. 13.000.000, czyli do mk.
20,000.000 drogą II. emisji 13.000 sztuk nowych na oka­
ziciela opiewających akcji, płatnych pełno i w goto- 
wiżnie, nominalnej wartości mk. 1000 każda. Dzień 
wpisu 9. maja 1922.

Sąd „kręgow y jako handlowy, Oddział II.
Kraków, dnia 6. maja 1922. 5452
Firm. 485/22. Oddz. C. V. 254. Wpis do rejestru han­

dlow ego ilrmy spółkowej. Do rejestru oddział C. wcią­
gnięto co  następuje: Siedziba firmy: Kraków. Brzmie­
nie firmy: „W anda i W arta'' Spotka dla wyrobu kon- 
federatek, czapek kapeluszy, chusteczek i fartuszków 
i zbyt tyctLże, spółka z ograniczoną odpowiedzialnością. 
Przedmiot przedsiębiorstwa: szycie konfedieratek, cza­
pek, kapeluszy, chusteczek 1 fartuszków i zbyt tychże 
artykułów. Celem idleowym Spółki jest dawanie pracy 
bezrobotnym u siebie w pracowniach i dawanie roboty 
do domu, a także rozpowszechnienie ubiorów polskich 
ludowych. Forma spółki: Spółka z ograniczoną odpo­
wiedzialnością w myśl ust. z 6. marca 1906 L. 58. Dz. p. 
p. oparta na kontrakcie z daty Kraków 1. maja 1919 Lr. 
3971, oraz uchwałach Walnego zgromadzenia, z dnia 4. 
marca 1922 i z dnia 14. inarca 1922. Czas trwania spół­
ki: nieograniczony. Kapitał zakładowy spółki wynosi 
75.100 mk. w gotów ce wpłacono 62.600 mk. Rada nad­
zorcza składa się najmniej z 3-ch, a najwyżej z 5-ciu 
członków. Do zastępstwa spółki jest uprawniona zawia- 
dowczyni, którą ustanowiono Marję M ayerberg w Kra­
kowie, ul. Radziwiłolwska 1. 29. zamieszkałą —  zastęp 
czynią zawiadowczyni ustanowiono Franciszkę W ilko­
szów nę w Krakowie, ul. Topolowa 1. zamieszkałą. Pod­
pis tirmy: Pod brzmieniem firmy zawiadowczyni lub za­
stępczyni zawiadowczyni umieści swój podpis. Dzień 
wpisu': 28. kwietnia 1922.

Sąd okręgow y jako handlowy Oddz. II.
Kraków, 20. kwietnia 1922. 5454
Firm. 542/22. Oddz. C. III. 214. Zmiany i dodatki od- 

nosząue się do wpisanych już w rejestrze handlowym 
firm kupców pojedynczych i spółek. Do rejestru oddział
C. wciągnięto co następupe: Siedziba firmy: Kraków, ul. 
Sławkowska 1. 1. Brzmienie firmy: Centrala drogeria J. 
Link, Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością. Uchwa­
łą spólników z dnia 29. września 1921 LR. 15480, posta­
nowiono zmianę kontraktu spółki z daty Kraków 17. 
sierpnia 1920, L. R. 10.053 w par. 5, 7, 8 w ten sposób, 
że: Kapitał zakładowy podw yższono z 700.000 mk. o
5,600.000 mk. na 6,300.000 mk. w całości w gotów ce 
wpłacony. Ustanowiono Radę zaw.iadowczą składającą 
się z 5 członków, oraz komisję rewizyjną z 3-ch człon­
ków. Dzień wpisu: 4. maja 1922.

Sąd okręgow y jako handlowy Oddz. II.
Kraków, dnia 28. kwietnia 1922. 5453
P. 3262/22. Firm. 531. Rg. C. II. 324. Zmiany doty 

czące firmy już wpisanej. D o rejestru wpisano dnia 4. 
kwietnia 1922. Siedziba firmy: Lw ów . Brzmienie firmy: 
B -ody spółka z ogr. odpow. Zmiany: Cofnięto prokury 
Wilhelmowi Meisnerowi, Kazimierzowi Moszczeńskierrm 
i Stefanowi Szumskiemu. Prokurę udzielono ' Józefowi 
Rauchowi i Dr. W łodzim ierzowi Godlewskiemu we 
Lwowie.

Sąd okręgow y jako handlowy, Oddział IV. 
L w ów , dnia 3. kwietnia 1922. 5479
Firm. 524/22. C. V. 260. Wpis do rejestru handlowe­

go firmy spółkowej. Do rejestru oddział C. wciągnięto 
co następuje: Siedziba firmy: Kraków, ui. św. Anny.
Brzmienie firmy: „B lok" Tow arzystw o dla handlu

przemysłu spółką, z ograniczoną odpowiedzialnością. 
Przedmiot przedsiębiorstwa: I. Prowadzenie wszelkich 
interesów z następujących działów : a) dział żelazny
i metalowy (surow ce, półprodukty i w yroby), b) dział 
maszyn i materiałów technicznych, c) dział materiałów 
drzewnych i budowlanych, d) dział odzieżowy, e) dział 
spożyw czy. II. Nabywanie, zakładanie względnie dzie­
rżawienie przedsiębiorstw w zakresie w yżej podanym, 
oraz uczestniczenie w takich przedsiębiorstwach po­
średnio lub bezpośrednio; iii. W ykonywanie handlu i 
przemysłu w zakresie działów ubocznych i pomocni­
czych; IV. Obejmowanie przedstawicielstw, posredmetw 
oraz nabywanie patentów i licencji. Forma spółki: 
Spółka z ograniczoną’ odpov iedzialnością, w myśl ust. 
z 6. marca 1922. L. 58. Dz. p. p. oparta na kontrakcie 
spółki z daty Kraków 7. kwietnia 1922 Lr. 4646. Gzas 
irwa-nia spółki: nieograniczony. Kapitał zakładowy. Spół­
ki wynosi 1,000,000 mk., na który wpłacono gotówką

■2ę0.OOO mk. Rada nadzorcza składa się z 3-ch członków. 
Do zastępstwa spódcl są uprawnieni kollektywnic dwaj 
zawiadowcy, którymi ustanowiono Maksymiliana Aliusa, 
inżyniera w Krakowie, Pędzichów  1. 22 i Józefa Lewan­
dowskiego w Krakowie, ul. Krowoderska 1. 58. zamiesz­
kałych. Podpis firmy: Pod brzmieniem firmy podpiszą 
swe nazwiska obaj zawiadowcy. Dzień wpisu: 13. kwie­
tnia 1922.

Sąd okręgow y jako handlowy Oddz. II.
Kraków, 25. kwietnia 1922. 5455
P. 3274/22. Firm. 109. Rg. C. VI. 45. Wpis tirmy 

spółkowej. Do rejestru wrisano dnia 29. marca 1922. 
Siedziba firmy: Lw ów . Brzmienie firmy: Związek inży­
nierów i geometrów cywilnych spółka z ogr. odpowie­
dzialnością. Przedmiot przedsiębiorstwa: wykonywanie 
planów i robót technicznych na zlecenie władz, ciał sa­
morządnych, instytucji i osób prywatnych, kupno 
i sprzedaż artykułów technicznych na własny i cudzy 
rachunek. Forma spółki: Spółka opiera się na kontrak­
cie zdziałanym we formie aktu notarialnego z daty 
Lw ów  15. grudnia 1921. L. rep. 45850. Czas trwania 
spółki nieograniczony. W ysokość kapitału zakładowego
70.000 mk. w całości wpłacony. Uprawnieni do zastęp, 
stwa dwaj zaw iadow cy kollektywnie. Zaw irdow cy  u- 
stanowieni w kontrakcie spółki spólnrcy. a) Ignacy Ki- 
nei, Kazimierz Przetocki, inżynierowie we Lwowie 
Podlpis firmy następuje w ten sposób, że pod 'ej brzmie­
niem umieszczą łącznie sw e podpisy dwaj zawia­
dow cy.

Sąd okręgow y jako handlowy, Oddział IV. 
Lw ów , dnia 22. marca 192? 5482
P. 3621/22. Firm. 667. stow. V. 352. Wpis rozwiąza­

nia Stowarzyszenia. Do rejestru wpisano dnia 2. maja 
1922. Siedziba stowarzyszenia: Lw ów. Brzmienie firmy: 
Tow arzystw o gospodarcze funkcjonariuszy Sądu krajo­
w ego cyw ilnego we Lwowie. Na Walnem Zgromadzeniu 
od-bytem 22. kwietnia 1922, uchwalono rozwiązanie i li­
kwidację stowarzyszenia. W ybrano likwidatorami: Sę­
dziego Sądu okr. Dra Henryka Dauknera, dyrektora u- 
rzędu ks. gr. Karola Jurkiewicza, dyrektora Ludwika 
Polakowskiego, a nadto z grona członków sędziego Są­
du okr. Józefa Drzymalika, oficjała Francszka Ratyń- 
skiego i woźnego Aleksandra Huzara, którzy stow arzy­
szenie łąc/d je , zastępywać będą z dodatkiem wskazu­
jącym na ljkwtdację.

Sąd okręgow y jako handlowy, Oddział IV.
Lw ów , dnia 29. kwietnia 1922. 5483

Sp A ln  fca -  t e c h n ik a
chrzęść, z kapitałem 20 

mii jonów przyjm ie w yrobio 
na firma w celu powiększe- 
i i  przeds eb ortt w a- /. ło ­
żenia pod Technik do biura 

Reklamą Prasowa, Lwów, 
ul- Chorążczyzny 7- 6583

Reklama, 
d ź w i g n i ą  

handlu \

SI P R  B T U  CHIŃSKIE i ANGIELSKIE 
18 U d  U H M  ZE ŚWIEŻEGO ZBORU 
w najprzedniejszych gatunkach —  poleca

Hsndel he*S° atY i Kawy
EDMUNDA RIEDLA
WE LWOWIE, ul. BUT0WSK1E60 L. 3-
W ysy łk a  na p ro w in c ją  o d w r o t n i e .

KOSY, SliP.PY ?
W irów ki do mleka. Łó« 
żku żelazne, Naczynia 
kuchenne, emaliowane 
i aluminiowe, W agi dzie­
siętne i balansowe, Me­
tale, Cynę png., Maszy­
ny do obróbki metali i
drzewa,wsz#ieto»ary żelazne
poleca w wielkim wyborze

A. M. K9ER S K I
S lfA Z  O G R . « P P .

L w & w ,  ' u i -  f g ^ & e r n g f t a  4 .
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